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Dalsza koncentracja floty angielskiej i francuskiej na Morzu Śródziemnym 


Sytuacja pod Gibraltarem 


Armaty eskadr koalicyjnych doprowadziły gen. Franco do przytomności 


Sytuacja na Morzu śródziem- 
nym wyjaśniła się o tyle, Że gen. 
Franco, który marzył o zajęciu 
Tangeru i odebran'u Gibraltaru, 
został doprowadzony do przytom.- 
ności przez armaty eskadr floty 
ańgielsko - francuskiej. We wto- 
rek ambasador hiszpański w Pary- 
żu Lequerica odwiedził min. Bon. 
neta i zakomunikował mu z pole- 
cenia gen. Franco, że Hiszpania 
zamierzą w stosunku do Francji i 
Anglii zachować całkowitą lojal- 
ność i nie nosi się z żadnymi pla- 
nami agresywnymi, Obecność 
ztacznych Sił wojskowych w oko- 
licy Gibraltaru i Tangeru ma być, 
według oświadczeń ambasadora. 
przejściową koncentracją demobi- 
lizujących się oddziałów, powra- 
cających do swych pierwotnych 
garnizonów. Większość s!ł wlos- 
kich przebywać ma już-w portach 
śródziemnomorskich, oczekując na 
repatriację. Część tylko formacyj 
włoskich weżmie udział w defila- 
dzie madryckiej dn'a 15 maja r, b. 
po czym równ:eż odpłynie do oj- 
cżyzny. 

Ponadto p. Lequerica zawiado- 
mié miał min. Bonneta © gotowo- 
ści swego rządu do podjęcia prze- 
rwanych ostatnio rokowań w spra 
wie powrotu uchodźców hiszpań- 
skich, przebywałących jeszcze we 
Francji w liczbie oko!c 350 tysię- 
cy. Jednocześnie rząd his”sański 


Na frontach chiúskich 


Domei donosi o zajęcia przez woj- 
ska japońskie znanej miejscowości 
klimatycznej Kouling, leżącej w gó 
rach Luszan. Miejscowości tej i gór 
breniły od dłuższego czasu siły 


chińskie i mimo sytuacji bez wyj- | 


ścia nie chciały się poddać. 


dokonał zwolnienia konsula fran- rzom, którzy pragnęliby zapoznać | ściowo 
ywistym sta- | tym odcinku, 


cuskiego w Alicante, p. Anfossy, 
oraz deputowanego komunistycz- 
nego Tillona, internowanych przez 
pewien czas w Alicante. 
GEN. FRANCO NIE MYŚLI JUŻ 
I O TANGERZE. 
Agencja Havasa dowiaduje się, 
iż władze hiszpańskie w Tetuanie 
udzieliły konsulowi „generalnemu | 


W. Brytanii w Tangerze zapew- :' 


nienia, że pogłoski o rzekomej 0- 
kupacjj Tangeru są pozbawione 
wszikich podstaw. Pogłoski te są 
określane jako „sensacyjne i całko 
wicie kłamliwe". Władze hiszpań- 
skie wyrażają gotowość udziele- 
nia wszelkich ułatwień dziennika- 


się na miejscu z rzecz 


nem rzeczy w Marokku hiszpań. SPRAWA PRZYMUSOWEJ SŁU- 


Obecność silnej Floty francuskiej 
w Gibraltarze wyjaśniły zatym czę 


Agencja Reutera donosi, iż 


wach Dalekiego Wschodu. 


Nowe orędzie Roosevelta 


w sprawie sytuacji na Dalekim Wschodzie 


ŻBY WOJENNEJ W ANGLII. 
W angielskiej Izbie Gmin 52 po- 


prezydent Robsevelt zamierza 


skierować do Rządu japońskiego orędzie, w którym ma wyrazić 
gotowość zaofiarowania mediacji Stanów Zjednoczonych w spra- 
wie otwarcia konferencji mocarstw zainteresowanych w spra- 


sytuację przynajmniej na j słów większości rządowej złożyło 


wniosek domagający się przyjęcia 
natychmiast zasady przymusowej 
mobibzacji sił ludzkich, amunicyj- 
uych i finansowych całego narodu. 
Wniosek ten ma znaczenie raczej 
demonstracyjne i wątpliwym jest, 
aby w ogóle doszło nad nim do de- 
baty, ale sam fakt wysunięcia ta- 
kiego wniosku przez 52 wpływo- 
wych posłów większości rządowej 
jest dowodem wzrastającej świa- 
domości w kołach politycznych o ko 
nieczności wprowadzenia pewnych 
metod przymusowych w gotowości 
wojennej społeczeństwa brytyjskie 
go. Rząd oczywiście wniosku tego 
nie zaakceptuje ponieważ nie chce 


Francuski olbrzym transatlantycki spłonął w Hawrze 


aryż“ zatonął 


Bezcenne dzieła sztuki znajdujące się na okręcie uratowano 


Na pokładzie parowca „Paris“, 
stojącego w Hawrze wybuchł we 
wtorek przed pó!nocą pożar, któ- 
ry wywołał wielkie zaniepokojenie 
zważywszy, iż parowiec ten wióz! 
na wystawę nowojorską . liczne 
cenne obiekty sztuki, oceniane na 
sumę 25 milionów franków. 


Pożar wybuchł niemal w środ- 
ku parowca, koło "'ckarni okręto- 
wej i zaczął się rozszerzać z nie- 
zwykłą gwaitownością. Górny po- 
kład został wkrótce całkowicie zni 
szczony. 

Pomimo energicznej akcji ratun 
kowej, w której brały udział: sta- 
tek straży ogniowej i kilka parow- 


W Czechach brak już chleba, bielizny i obuwia 


- Szarańcza 


pochłonęła już wszystii 


PAT. donosi z Pragi: 

Wielkie zapasy towarowe, jakie 
dawna Czechosłowacja poczyniła 
w obliczu krytycznych, wydarzeń 
w jesieni ub. roku, zostały w cza» 
sie od wkroczenia do Czech i Mo- 
rów wojsk niemieckich prawie zu- 
pełnie wyprzedane, dotyczy to 
głównie środków żywności, mate- 
riałów odzieżowych, konfekcji, o- 
buwia oraz przedmiotów warto- 
ściowych, znaczna część tych to- 
warów, a zwłaszcza materiałów i 
konfekcji angiolskiej oraz obu- 
wia, wywieziona została ao Nie- 
miec. Urzędy pocztowe w Pradze 


niemiecka 


e zapasy Czechosłowacji 


są dosłownie zawalone paczkami, 
które oficerowie i szeregowcy nie 
mieccy masowo wysyłają do swo- 
ich domów. W związku z tym da- 
je się odczuwać w Pradze brak za 
równo środków żywnościowych, 
jak i innych towarów. Mąka, ka- 
wa, jaja, masło, mydło sprzedawa- 
ne są w ograniczonej ilości. Brak 
zupełnie materiałów tekstylnych, 
bielizny i obuwia. Od 1 maja r.b. 
ma być wprowadzony zakaz sprze 
daży śmietany i śmietanki oraz o- 
graniczony ma być wypiek białe- 
go pieczywa. 


Agent niemiecki 


wicepremierem i mia. 


„Minister“ spr. wewn. Słowacji 
Sidor podał się do dymisji. Nale- 
ży przypomnieć, że Sidor był pre- 
w chwili, poprzedzającej abór re- 
zesem słowackiej rady ministrów 


publiki czechosłowackiej. Wice- 
prezes rady ministrów Tuka. ma 
objąć funkcje minislra spraw we- 
wnętrznych, 


ców, stacjonowanych w porcie, o 
godz. 3-ej nad ranem płomienie 
objęły już cały górny pokład. 


To był 


Statek „Paris“ 


Agencja Havasa donosi, iż w 
ba bezpieczeństwa publicznego 
transatlantycką i ministerium 


bezpieczeństwa w szczególności 


wać. 


nerale 'Transatlantique" 


w czwartek o godz. l4-ej. 


Trzech strażaków, zaskoczonych 
przez pożar w głównym salonie 
statku, z trudem uratowano. 2-ch 


był podpaluny 
ciągu ostatnich dwuch dni służ- 


we Francji uprzedziła kompanię 
marynarki handlowej, iż można 


oczekiwać zamachu przeciwko parowcowi handlowemu w Ha- 
vrze. Niezwłocznie po otrzymaniu tego ostrzeżenia zakazano 
zwiedzania parowców „Normandie“ i „Paris“, zdwojono służbę 


w stosunku do „Normandie“, 


Na pokładzie „Paris“ pożar wybuchł o godz. 22.30 w piekar- 
ni, której drzwi były, zamknięte, tak, że trzeba było je wyłamy- 


Parowiec „Paris“ zatonął o godz. 9-ej rano. „Compagnie Ge- 
zawiadamia, 
sztuki, które miały odpłynąć na pokładzie „Paris* będą wysłane 
do Nowego Jorku parowcem ‚Champlain‘, 


iż pasażerowie i dzieła 


który opuści Havre 


Zjawisko 
Odkrycie nowej 


Obserwatorium w Oslo zawiado- 
miło centralę astronomiczną w Ko- 
penhadze o odkryciu jasnej kómety, 
widzialnej gołym okiem. Odkrycie 
to zostało potwierdzone w obserwa- 
torium poznańskim dnia 18 bm. w 
godzinach wieczornych. 

Kometę zaobserwowano nisko nad 
północnym horyzontem w pobliżu 
gwiazdy Gamma Andromedy, 


na niebie 


jasnej komety 


Blaskiem dorównuje ona  gwiaz- 
dom 2 wielkości. Posiada warkocz 
długości około 4 stopni. 
przemieszcza się na niebie w kierun 
ku wschodnio - północnym o 4 sto- 
pnie na dohę. 

Kometę należy zaliczyć do naj- 
jaśniejszych zjawisk tego rodzaju 

| w ostatnim 30-leciu. 


Fala terroru Arabów 
znów wzrosła 


Wobec wzmożenia się fali akcji 
terrorystycznej Arabów, w szcze- 
gólności w Haifie, w następstwie 
której 5 osób utraciło życie, 4 od- 
niosły. ciężkie rany, wydano bar- 
dzo surowe zarządzenia,  obejmu- 
jące przede wszystkim arabską 
dzielnicę miasta. Przesłuchano o- 
koło 8000 mieszkańców miasta, z 


których 200 zatrzymano. W wios- 
kach Baladeszeiks na północ od 
Haify dokonano również licznych 
aresztowań, Akcja, przeprowadzo. 
na przez policję i władze wojsko” 
we brytyjskie w rejonie Haify, na- 
leży do najpoważn ejszych w cią- 
gu ostatnich trzech lat. 


członków załogi zostzło ciężko 
rannych, 

Wiadomość © pożarze statku 
„Paris“ wywołała wielkie wraże- 
nie w Paryżu. „Paris“ liczył 3419 
tys. ton i był trzecim z kolei wiel- 
kim statkiem pasażerskim trans- 
atlantyckim po „Normandie“ i „Ile 
de France“, 

„PARIS* ZATONĄŁ 

Wediug ostatnich wiadomości, 
parowiec „Paris“ zatonął. Wczy- 
stkie dzieła sztuki i samoloty, 
przeznaczone na wystawę nowo- 
jorską, zdotano uratować. 


narazić się na trudnośc! zwłaszcza 
| za związkami zawodowymi, prze- 
ciwstawiającymi się wszelkim za- 
rządzeniom przymusowym w ókre- 
sie pokojowym. 


SPECJALNE MINISTERIUM 
ZAOPATRZENIA ARMII w ANGLII 


Na najbliższym posiedzeniu ga- 
binetu brytyjskiego rozważana ma 
być sprawa powołania do życia 
nowego urzędu, zaopatrzonego w 
specjalne pełnomocnitwa, mające 
na celu przyspieszenie akcji zao” 
patrzenia wojska brytyjskiego w 
sprzęt wojenny i amunicję. W 
związku z podwojeniem liczby. 
wojsk terytorialnych i postawie- 
niem ich na stopie wojennej, wy- 
nika konieczność znacznego .roz- 
szerzenia akcji w dziedzinie zaor 
patrzenia wojennego. W niektórych 
kołach politycznych domagano się, 
aby powołano do życia ministe- 
rium zaopatrzenia z ministrem, któ 
ry byłby członkiem gabinetu i tr. 
ważano, że najbardziej odpowied- 
nim politykiem, który by się na to 
stanowisko nadawał, byłby Wins* 
ton Churchill. W kołach rządo- 
wych istnieje jednak tendencja, 
aby nie powoływano do życia no- 
wego ministerium, lecz żeby raczej 
utworzyć centralny urząd i posta- 
wić na jego czele wybitnego u 
rzędnika o wielkich zdolnościach 
orsan'zacyjnych z przemysłowym 
doradcą. r 

Rząd uważa, że tego rodzaju 
urząd centralny miałby w rzeczy- 
wistości jedynie do załatwienia 
smrawy zaopatrzenia armii lądo- 
wej. 


i OG D 


Przed 1 Mala 


Uchwala Wydzicłn Wykonawczego 


Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Polsce 


Obchód dnia 1 Maja r, 1939 odbywać się musi w tym roku pod ha- 
slem Obrony Niepodległości naszego kraju oraz walki o Polskę Lu- 


dową. 


Świat cały przeżywa dziś boleśnie skutki polityki zaborczej hitle- 
rowskich Niemiec i Wioch faszystowskich. 
Hasłem naszym, tak, jak dotychczas, musi być solidarność mig- 


Kometa ' dzynarodowa w walce z faszyzmem. 


Polska musi jeszcze silniej wzmocnić więzy sojuszu i współpracy 


| 2 krajami demokracji. 
j 


Świat Pracy domaga się wpływu bezpośredniego na losy kraju 


W dniu 1 Maja przypominamy, jak co roku, o konieczności walk o: 
ZDECYDOWANY PROGRAM WALKI Z KRYZYSEM. 
POPRAWĘ WARUNKÓW PRACY I PŁACY. 

ZASIŁKI DŁA WSZYSTKICH BEZROBOTNYCH. 
UTRZYMANIE USTAWODAWSTWA SOCJALNEGO, 


Bronić musimy w Polsce pełnej 


wolności ruchu zawodowego. 


Musimy wypowiedzieć ostrą walkę wszystkim związkom rozbijac= 


kim z Z. P. Z. Z. na czele. 


W swoich wystąpieniach 1 Majowych Związki Klasowe, stosownie 


do zwyczajów dotychczasowych, w 


pochodach i manifestacjach współ- 


działać będą ZE WSZYSTKIMI BRATNIMI ORGANIZACJAMI S0- 
CJALISTYCZNYMI, z którymi pozostają w braterstwie broni. 


W pochodach i manifestacjach 
wszyscy robotnicy i pracownicy, 


wezmą udział, porzucając pracę, 
wyjąwszy te zmiany robotników, 


KTÓRE DNIA 1 MAJA ZATRUDNIONE SA W ZAKŁADACH, PRA- 
OUJACYCH DLA PAŃSTWA I NA CELE JEGO OBRONY, . 


NIECH ZYJE 1 MAJ! 


NIECH ŻYJĄ SOCJALIZM I W 


OLNOŚĆ! 
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Obronne przygotowania Francji 


PARYŻ PAT. Paryskie koła po 
lityczne, jak i prasa francuska wy 
rażają nastrój oczekiwania, O». 
czękuje się na zakończenie tiro- 
czystości berlińskiej z racji uro- 
dzin kanclerza Hitlera i jego zaa 
powiedziane przemówienie, 

Mimo tego nastroju wyczekiwa 
nia, jaki się uzewnętrznia w ko- 
łach politycznych i w prasie pa- 
ryskiej rząd francuski w dalszym 
ciągu nie zaniedbuje przygoto. 
wań obronnych, które przede 
wszystkim koneentrują się w tej 
chwil. na Morzu Śródziemnym, 
jak wynika z dość skąpych infor 
macyj na ten temat, zarządzenia 
te głównie mają na celu uniemoż- 
liwienie jakiejkolwiek akcji ze 
strony Niemiec, Włoch ı ewentu- 
a'me nawet Hiszpanii w 9kul:. 
cach Glbraltaru i w Maroku Hi- 
szpańskim, 

Prasa francuska donosi, iż w 
porcie Gilbraltaru znajduje się 
już 16 okrętów wojennych fran- 
cuskich, a tylko jeden okręt wo. 
jenny angielski, Świadczyłoby to 
o tym, że francuska flota wojen- 
na zluzowała okręty angielskie w 
porcie Gitbraltaru, co daje admi- 
ralicjj angielskiej całkowitą swo. 
bodę operacji we wschodniej czę- 
ści Morza Śródziemnego. Coraz 
wyraźniej uwidacznia się w ten 
sposób podział ról między mary. 
narką angielską a francuską na 
Morzu Śródziemnym, 

Koncentracja wojsk  hiszpań. 
skich i włoskich w okolicach Gi- 
braltaru nie ustaje, w dalszym 
ciągu następują wysyłki oddzia- 
łów marokańskich z półwyspu hi 
szpańiskiego do strefy  hiszpań- 
skiego Maroka, 

W związku z tym specjalne za 
interesowanie w paryskich kołach 
politycznych obudziła konferen- 
cja ministra Bonneta z nowym 
ambasadorem hiszpańskim w Pa 
ryżu. Przedmiotem tej konferen- 
cji miały być następujące zagad. 
mienia: 

1) sprawa zachowania się Hi- 
szpanii w razie ewentualnego kon 
fliktu na Morzu Śródziemnym i w 
Europie, 

2) sprawa koncencracji wojsk 
hiszpańskich w pobliżu Gibralta- 
ru i Maroka hiszpańskiego, 

3) sprawa uwięzionych w Ali. 
cante konsula francuskiego i jego 
Żony oraz deputowanego francu- 


Sprawa Gdańska 


w Angielskiej lzbie Gmin 


LONDYN (PAT). — Sprawa Gdań 
ska poruszona była w interpelacji 
w  lzbię Gmin. Poseł liberalny 
Mander zainterpelował Rząd, do- 
magając się udzielenia zapewnień, ze 
jakakolwiek zmiana statutu zostanie 
przedłożona radzie Ligi Narodów do 
aprobaty 1 że istniejące prawa pol- 
skie w Gdańsku objęte są gwaran- 
cją udzieloną niedawno 
przez premiera Chamberlaina. W od- 
powiedzi parlamentarny podsekre- 
tarz dla spraw zagranicznych Butler 
oświadczył co następuje: „Jakakol- 
wiek modyfikacja w statucie będzie 


Na Politechnice gdańskiej 


PAT. donosi: W wyniku obrad 
komisji polsko - gdańskiej powo- 
łanej do likwidacji zajść na polite- 
chnice gdańskiej ustalono, że na u- 
ezelni tej zostaną przywrócone nor 
malne stosunki oraz, że z powodu 


Szczyt tynizmu 


świętem narodowym Czech 


W myśl ;ta narodowego. 


PRAGA. (P. A. T.). 
wydanego przez władze protekto- 


ratu rozporządzenia, dzień 20 b. m. dowy w Pradze daje uroczyste 
jako rocznica urodzin kancierza Hi | przedstawienie opery Wagnera „Lo 
tlera, został ogłoszony dniem świę- hengria', 


Mła znów jedzie do Berling 


PRAGA, (P.A.T.). Prezy- 
dent Hacha przyjął w przed- 
dzień swego wyjazdu do Berii- 
na, protektora Czech i Moraw 
von Neuratha oraz dowódcę woj 
skowej grupy nr. 4 gen. Schwe- 
dlera na audiencji. W odniesie- 


niu do Neuratha komunikat u- 


Ż żył prez ydentowi Hacha wizy- 


Str. 2 


skiego i wreszcie sprawa uchodż- Pów. 
ców, dzaju centrali mogli wchodzić ka 


stawicżel samej galęzi e 
o ile chodzi o kwestię koncen- słu, KSA bap paca 4 fraa oga ki 
tracji wojsk hiszpańskich w pobli | pienie w łonie jednej organizacji roz 
żu Gilbraliaru i w Maroku hisz- a e grop, rsa como wę . 
reki war em, celem je dzie po- 
pańskim, ambasador Lequerica pieczenia S per gjda N o jonta 
wyjaśnił, iż chodzi tutaj o stop- skiego w określonym kraju. 
niową repatriację oddztaów ma.o 
kańskich, które brały udział w 


wojnie domowej na obszarze pół 
wyspu, do kraju macierzystego. 

O ile chodzi o uwięzienie kom 
sula francuskiego | deputowane- 
go w Alicante, ambasador Leque 
rica udzielić miał również odpo- 
wiedzi uspakajającej, Jedynie spra 
wa uchodźców hiszpańskich we 
Francji nie znalazła w dalszym 
ciągu rozwiązania. 

Jak słychać, rząd hiszpański 
wiąże tę kwestię ściśle z kwestią 
zwrotu przez rząd francuski rzą” 
dowi hiszpańskiemu materiału wo 
jenego, jaki uchodzące armie re- 
publikańskie złożyły na obszarze 
Francji, 


WASZYNGTON 
azydent Raoseveit zwołał konfe- 
rencję ministrów i ekspertów finan 
sęwych i gospodarczych na której 


$t 
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BRUKSELA, (P. A. T.). Wobec tego, że kongres belgijskich 
socjalistów wypowiedział się przeciwko udziałowi stronnictwa 
w Rządzie. Pierlot utworzył gabinet, w którego skład wchodzi 6 
katolików. 4 liberałów i 3 ministrów z poza parlamentu. Skład 
Rządu jest następujący: premier i min. spr, zagr. — Pierlot (ka- 
tolik), sprawiedliwość — Janson (liberał), gospodarstwa — Sap 
(katolik), komunikacja — Marck (katolik), kolonie — de Vlex- 
maq Wer (katolik), rolnictwo — hr. d'Aspremont - Lynden (ka- 
tolik), praca — Delfosse (katolik), sprawy wewnętrzne — De 
veze (liberał), roboty publiczne — Van Der Portean (liberał), 
zdrowie publiczne — Jaspar (liberai), oświata publiczna — 
Duesberg, finanse — Gutt, obrona narodowa — gen, Denis. 

Ostatni trzej nle są członkami parlamentu. 

Nowy Rząd złożył popoładniu przysięgę. 

BRUKSELA, 18.4 (PAT). Premier Pierlot powierzył tekę ro- 
bót publicznych i opieki społecznej chrześcijańsko - demokraty- 
cznemu posłowi Delfosse. 


O PEŁNOMOCNICTWA. 


BRUKSELA (P. A. T.). Premier Pierlot na posiedzeniu pra- 
wego skrzydła Izby Deputowanych zapowiedział, że zwróci się do 
parlamentu o udzielenie mu pełnomocnictw specjalnych. 


Przygotowania Angiii 


wobec niekczrieczeństwa wojny 


LONDYN PAT. Premier Chamher świadczył, iż poza szeregiem zarzą- Odpowiadając na zapytanie czy 
lain zapytany w Izbie Gmin czy dzeń, które nie mogą być ujawnione | przewidywaue są rozmowy z kraja- 
może oznajmić o wydaniu zarządzeń w Izbie, uczyniono konieczne kroki | mi, wobec których powzięte zabowią 
mających na celu wypełnienie no- w celu przyśpieszenia i rozszerzenia | zania natury wojskowej — Cham=! 
wych zo wojskowych, o- podstaw produkcji, aby zwiększyć | borlain odpowiedział, że 


Ustawa antyżydowska EU 


ne wobec zwiększonego zapotrzebo- czne kon zarówno w 
na Węgrzech 


„wania w stosunku do zasobów bry- 
tyjskich, wynikającego m ostatnich | nych z zaliate 
wydarzeń. 

BUDAPESZT (P. A. T.). Izba 
wyższa przyjęła w drugim czytaniu 


„wee, ai koli da kidywy Rh 


Fio kleziafiuw RS A. wakinck Układ brytyjsko-turecki 


opozycji. LONDYN (PAT.). Szef opozycji; kowań „które doprowadziły do pew 
poseł Attlee zainterpelował w Iz-| nych określonych porozumień stra 
bie Gmin premiera Chamberlaina | tegiczno - morskich, nie życzy s0- 
na temat sytuacji międzynarodo- | bie ich ujawnienia i dlatego rezul- 
wej. Premier, zaznaczając, że nie | taty rozmów brytyjsko - tureckich 
jest w stanie ziożyć żadnej ope- | dotyczące przede wszystkim Dar- 
cjainej deklaracji, oświadczył je- | danelli, nie będą przez W. Bryta- 
dynie, że Rząd brytyjski prowadzi | nię ogłaszane. 

ścisie konsultacje z innymi zain- 
teresowanymi Rządami, a w ich 
liczbie również z Rządem sowiec- 
kim. Premier podkreśli, że w 
chwili obecnej mie może nic do- 
rzucić do enuncjacji, ziożonej przez 
niego w imieniu Rządu w toku de- 
baty dn. 13 kwietnia, pragnąłby 
jednak skorzystać z tej okazji, aby 
połniormować Izbę o wielkim za- 
dowoleniu, z jakim Rząd Jego Kró 


NOWE DERRETY 

PARYŻ (PAT.) — Dziś ukażą 
się w „Journal Official“ 2 dekrety 
gospodarcze, które minister przemy- 
słu i handlu przedłożył do podpisu 
prezydentowi Lebrun. 

Pierwszy z tych dekretów, oparty 
na ustawie o organizacji narodu w 
czasie wojny, ma na celu ułatwienie 
tworzenia centrali zakupów przez u- 
proszczenie formalności prawno-ad- 
mimistracy [nych t podatkowych, dru- 
gi dekret rozszerza zakres działalno- 
ścł zarejestrowanych centrali zakun- 
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oczywiście wobec związku Ligi z 
Wolnym Miastem rozważana przez 
Radę Ligi Narodów. Niedawne 3- 
świadczenie premiera w Izbie Gmin 
niewątpliwie usuwa wszelkie wątplt- 
wości co do istoty zobowiązań Rzą- 
du Jego Królewskiej Mości pod tym 
względem. Poseł Mander zapy:ał 
wówczas dodatkowo, czy istniejące 
prawa polskie w Gdańsku objęte zo- 
stały postanowieniami porozumienia 
polsko - brytyjskiego. Wiceminister 
Butler oświadczył, że nie może do- 
rzucić niczego do niedawnej dekla- 
racji premiera Chamberialna, 


BERLIN (P. A. T.). We wto- 
tek niemieckie porty wojenne Wil- 
helmshafen i Kilonię opuściły posz- 
lewskiej Mości powiial inicjatywę | czególne jednostki niemieckiej ma 
prezydenta Roosevelta. rynarki wojennej. Pa połączeniu 

Do powyższych stów premiera |się na Morzu Północnym eskadra 
dorzucić należy, że podobno roxo- | niemiecka w sile 2 krążowników, 2 
wania brytyjsko - tureckie zosta- | dywizjonów torpedowców i 3 dywi- 
ły prawie już ukończone, a rezul- |zjonów łodzi podwodnych udać się 
tat tych rozmów jest najzupainiej j ma na wody hiszpańskie. 
pozytywny. Rząd turecki ze wiii] Okręty niemieckie w czasie po- 
du na charakter wyniku tych ro- dróży odwiedzą w czasie od 27-go 


Anglia a niepodległość 


Holandii, Szwajcarii i Danii 


LONDYN (PAT.). Na zapyta: |brytyjski nie ma żadnych specjal- 
nie, czy Wielka Brytania powzię. | nych zobowiązań wobec tych kra- 
lą zobowiązanie udzielenia poaw- | ów, ale uważa za zbyteczne wska 
cy Hoiandii, Szwajcarii i Danii, w zywania na znaczenie, jakie Rząd 
razie gdyby te kraje zostały zaa- | brytyiski przywiązuje do zacho- 
takowane, premier Chamberin | wania ich niepodlegiości, 
oświadczył w Izbie Gmin, iż Rząd 


Przyjaźń węgiersko-niemiecka 


BUDAPESZT (P. A. T.). Wy- 
jechała do Berlina na uroczystości 
urodzin kanclerza Hitlera delega- 
cja węgierska w następującym skła 
dzie: b. premier, przewodniczący 
izby połów Daranyi, b. premier 
Imredy, minister rolnictwa Michał 
Teleky, minister handlu Kundzr, 


tych zajść studenci polscy nie po- 
niosą żadnego uszczerbku na stu- 
diach. Początek semestru letniego 
wyznaczony pierwotnie na dzień 17 
kwietnia, przełożono na dzień 24 
kwietnia 1939 r. 


Dnia 19 b. m. czeski teatr naro- 


posłowie do parlamentu Vay i Mec 
ser. 

Tym samym pociagiem odjecha' 
do Eerlina generalny adiutant re 
genta Fiorthy'ego gen. Ludwik Ke- 
resztes - Fischer w towarzystwie 
pułkownika sztabu generalnego An 
dorka, którzy wręczą kancierzowi 
podarek od regenta Horthy'ego. 


"raędowy mówi, że Neurath „ało 
te“, podczas gdy w odniesieniu 


do gen. Schwedlera mówi się o 
„przyjęciu”, 


(P. A. T.). — omawiane były zarządzenia, jakie 


| zostaly w piątek, o godz. 9.35 (cza- 


wojskowej, jak I we wszystkich in- 
resowanymi krajami. | 


Kanclerz Rzeszy na wniosek mini- 


—— > 


Stany Zjednoczone przygotownją si 


na wypzdek wojny 


sekretarz skarbu John W. Hanes. 
W toku obrad ustalono, że Wpro- 
wadzona zostanie kontrola giełd w 
merykańskich, mająca na celu ró- 
gulowanie ruchu cen i hamowanie 
zbyt gwałtownych skoków, a gdy- 
by wahania były nadmierne i zagra 
żały gospodarce St. Zjedn., giełdy 
miałyby ulec zamknięciu 


musiały by być wydane w wypadku 
rozpoczęcia kroków wojennych. W 
konferencji brał udział sekreiarz 
skarbu Morgenthau, sekretarz rol- 
nictwa Wallace, prezes Federal Re- 
serve Board Eccles, prezes „Recon- 
struction Finance Corp.“ Jesse Jo- 
nes, członek Security And Exchan- 
go Commission Jerome Frank i pod 


Zaprzeczenie kłamstwom 


hitlerowskim 


WASZYNGTON (P. A. T.). — 
| Departament stanu dementuje gto- 
sy prasy niemieckiej, twierdzące, 
jakoby Rządy brytyjski, francuski 
i sowiecki zawiadomione zostały o 
orędziu Roosevelta przed Berlinem 
1 Rzymem. Departament stanu 
stwierdza, że telegramy dla kancle 
rzą Hitlera i Mussoliniego wysłane 


su miejscowego). Podczas gdy Ko- 
pie przeznaczone dla ambasadorów 
St. Zjednoczonych w Paryżu i Lon- 
dynie wysłane zostały w dwie go- 
dziny później. Departament stanu 
udzielił ambasadorowi St. Zjedn. w 
Paryżu dopiero w sobotę rano fii- 
strukcji przekazania orędzia innym 
ambasadom i poselstwom w całej 
Europie, w tym również Moskwie, 


Koncentracja wojsk marokańskich 


RABAT. (PAT.). Havas donosi, | che napływają wojska marokań:* 
iż wedtug wiadomości z Tangeru | skie. Dotychczas nie wiadomo, 
i sąsiadującej z nim strefy, z Hisz- | czy oddzialy te zostaną zdemobi- 
panii przez Tetuan, Ceutę i Lara- | iizowane, 


Rozszerzenie kanału Panam:kiego 


WASZYNGTON. (PAT.). Ko- 
misja marynarki handlowej Izby 
reprezentantów uchwali:a ustawę, 
przewidującą otwarcie kredytów 
w wysokości 771 milionów dola- 


Distrzeenie dwuch żołnierzy mieni 


na granicy słowackiej 


BRATYSŁAWA (PAT.). W so-| wezwanie straży granicznej: šio- 
botę wieczorem dwuch żolnierzy | wackiej i zostali ostrzełani, < Ubaj 
"węgierskich przekroczyło granicę | odnieśli rany i zmarli w szpitakt w 
wschodnią Słowacji pod Ubrez. | Michałowcach. Pochowano ich z 
Żołnierze ci nie zatrzymali się na | należnymi honorami wojskowymi. 


Dymisia słowackiego nin film + 


BRATYSŁAWA (PAT.). Mini- | który spowodował likv;'dację Re- 
ster spraw wewnętrznych Sidor | publiki Czesko - Siowackiej. Wi: 
podai się do dym'"ii „Sidor miano- | cepremier Tuka spelnia czasowo 
wany zosiał prezesem slowackiej | funkcje ministra spraw WE 
rady ministrów w okresie kryzysu, | nych. 


rów na rozszerzenie kanały Pa” 
namskięgo. Kredyt początkowy na 
rok, rozpoczynający się 1 lipca 
1939 r., został ustalony na 15 ii- 
lionów dolarów. 


Flota niemiecka jedzie na wody biszpańc ie 


kwietnia do 1 maja południową Hi- | j będzie do północne hiszpańskich 
szpanię — Kadyks, Algeciras 1 Ma- portów — El Ferrol, do zatoki Aro- 
lage, w Maroko hiszpańskim Ceut) sa, Pontevedra i Vigo. Okręty nie- 
a następnie Tanger. W czasie od G jimiéckie odwiedzą również i Lizhe- 
do 10 maja flota niemiecka zawijać nę. s 


Od kancierza do... Ankary. 


BERLIN (P. A. T.) Niemiec-|pena ambasadorem Rzeszy w An- 
kie biuro informacyjne donosi: | karze. 

Kanclerz przyjął w dniu wczoraj 
szym ambasadora von Papena ` na 
pożegnalnej audiencji. 


stra spraw zagranicznych von Rib- 
bentropa mianował ambasadora do 
szczególnych zleceń Franza von Pa 


Gen. lotnictwa włoskiego w Berlinie 


BERLIN, (PAT.). General lot- | gdzie powitał go podsekretarz: sta 
nictwa wloskiego, Pellegrini, wy-|nu, gen. Milch, oraz przedstawi- 
lądował na lotnisku w Berlinie, | ciele Rządu 'i władz wojskowych. 


W Palestynie 


LONDYN. (PAT.). Minister ko-| do tego energiczna akcja wojska 
tonii Macdonald oświadczył w lz-|i policji, Większe uzbrojone gru- 
bie Gmin, iż uczyniono duże postę- |py arabskie zosta:y rozproszone. 
py w kierunku przywrócenia poko- | W ręce wiadz dostały się wielkie 
ju w Palestynie. Przyczynila się| ilości broni i amunicji. 


Estoiski sze: slabu © Warszawie 


We wtorek tj. w pierwszym dniu -Około godz. 13-gen Laidoner gło- 
pobytu w Warszawie g:n. Laidoner | żył wieniec na ‚Grobie Nieznanega 
złożył wizyty oficjalne u ganeralne żolmierza, Póniej geń. Laidoner przy 
ge inspektora sił zbrojnych, prezesa | jęty został na audiencji przez Pana 
rady ministrów, ministra spraw woj | Prezydenta Rzeczypospolitej w obea 
skowych, ministra spraw zagranicz | ności Marszałka Śmigłego -'Rydzae 
nych i szefa sztabu. głównego, 


I znowu | 
rzeczy niedopuszczalne 


Bez tadnego uczucia przyjem- 
mości powracam do przykrej 
sprawy metod, stosowanych 
przez niektóre czynniki celem 

„jednoczenia“ narodu 
w dzisiejszej niełatwej sytuacji 
ogólnej. ; 

W Radomsku odbędą się w d. 
23 kwietnia wybory do Rady 
Miejskiej. Powołano tam do ży- 
cia „Komitet Wyborczy“ pod 
nazwą nieco dziwaczną: 

„NARODOWA LISTA MIE- 
SZCZAŃSKA chrześcijańskiego 
Zjednoczenia organizacyj: ko- 
biet, zawodowych, rzemieślni- 
czych, gospodarczych, społecz- 
nych i federacji polskich związ- 
ków obrońców Ojczyzny”. 
` Ten dziwotwór językowy ogło 
gił manifest. Przytaczam kilka 
ustępów z tego „manifestu“; 
przepraszam zarazem naszych 
czytelników za to, że wypada 
mi cytować dosłownie afory- 
zmy, urągające wszelkim prze- 
pisom stylistyki polskiej (pod- 
kreślenia moje): 

„Zamierzeniem Komitetu Wy- 
| borczego było utworzenie jednej 
< polskiej chrześcijańskiej listy — 
` grupującej wszystkich Polaków 
ı chrześcijan o poglądach narodo- 
„wych, a nie klasowych, lub skraj 

mie i wyłącznie politycznych“, 

Po tym... „inteligentnym“ 
wstępie (co to są: „poglądy 
skrajne i wyłącznie politycz- 


me'?) „Komitet“ powiadamia 
jmie: 


3) Polski Czerwony Krzyż; 

4) Związek Harcerstwa Pol- 
skiego. 

Te cztery podpisy uderzyły 
mnie specjalnie. 4 

Nie przychodziło mi — przy- 
znaję — do głowy, że harcerze 
polscy, nie posiadający w myśl 
ustaw państwowych czynnego 
prawa wyborczego, jako że są 
małoletni, uczestniczą w Radom 
sku w kampanii wyborczej do 
Rady Miejskiej, „pertraktują” 
ze stronnictwami politycznymi 
„poza P. P 8.“, wyciągają „brat- 
nią dłoń“ do Stronnictwa Naro- 
dowego. Nie przychodziło mi 
też — wyznaję — do głowy, że 
L. O. P. P., Liga Morska i Ko- 
lonialna oraz Polski Czerwony 
Krzyż, — instytucje, które ape- 
lują bezustannie do ofiarności 

całego społeczeństwa 
ukażą się nam raptem w roli u- 
czestników Komitetu Wybor- 
czego o zabarwieniu 
wyraźnie politycznym, 
iw roli podpisujących ,mani- 
fest“ takiego oto typu. 
ea 


* 
I— doprawdy — czas skoń- 
czyć z tymi niezdrowymi i przy- 
krymi dla nas wszystkich sy- 
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tuacjami, Jeżeli L. O. P, P., Li- 
ga Morska i Kolonialna, Polski 
Czerwony- Krzyż, Związek Har- 
cerstwa Polskiego pragną po- 
zostać nadal 

instytucjami społecznymi o 
charakterze ogólno-polskim, — 
to muszą zrezygnować jawnie, 
jasno i wyraźnie z wtrącania 
się do polityki w formie — do- 
dajmy! — nieprzyzwoitej i nie- 
kulturalnej, Chcemy liczyć, że 
nastąpi jakieś wyjaśnienie mia- 
rodajne ze strony kierownictwa 
instytucyj wymienionych. 

Są pod tym „manifestem“ 
radomskowskim inne jeszcze 
niespodziewane podpisy. Na- 
przykład... „Rodzina Policyjna”, 

Co tu ma do rzeczy „Rodzina 
Policyjna“? Skąd i ona się za- 
biera do kampanii wyborczych ? 
Niechże przypomni sobie wła- | 
sny statut... 

Był też podpis miejscowego 
oddziału Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego. Okazał się nie- 
porozumieniem... 


te 


Ed 
Świat Pracy Radomska odpo- | W 


jeżeli są należycie pielęgnowane. Nal- 
właściwszą drogą do osiągnięcia zdrowych 
l pięknych zębów |est stosowanie pasty 
Odol. A więc do codziennego pielęgno- 
wania zębów tylko pasta Odol. 


Ń s s 
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W druga rocznice zgonu 


Kazimierza Kazanowskiego 


Gdy świt wiosennego poranku 
rozjaśnił ziemię, nad Nim śmierć 
roztoczyła mroki nocy. 


Wschodzący dzień zastał Go 
przy pracy i śmierć dosłownie wy- 
trąciła Mu pióro z ręki. 

Padł jak żołnierz na posterunku 
boju o Sprawę, którą od naj- 


wie na te manewry w dn. 23 wcześniejszej młodości ukochal 


kwietnia, w dniu głosowania. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 


i której do ostatniego tchnienia 
pozostał wierny. 


zasila życie gospodarcze kraju 
kredytem długoterminowym. 


re 
b 


I komunikuje kategorycznie 
Kuwagi nawiasowe moje): 
„Zarówno 


bory Zarządów miejskich w 
Warszawie i w Krakowie zosta 
ły uniemożliwione właśnie przez 
tamecznych przyjaciół politycz- 
nych autorów „manifestu* w 
Radomsku) uderza, oczywiście, 
swoim.. „prawdomównym* tu- 


Nie wiem, co zaszło między 
„Komitetem* a Stronnictwem 
Narodowym. Mam natomiast 
przed sobąąpodpisy, złożone pod 
owym „sympatycznym“ mani- 
festem przez różne zrzeszenia 
i organizacje. 

: LA 

s 

Interesuje mnie część tylko 
tych podpisów, 

Mamy więc obok podpisu „O- 
zonu“ miejscowego: 

1) Ligę Obrony Powietrznej 
Państwa (L. O. P. P.); 

2 Ligę Morską i Kolonialną; 


NNEZEKE ZPOW P YTY TR RY 
PRZY ZAZIĘBIENIU 


ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM 
PŁUCNYM 


znane ogólnie jako „HERBATA 
PUHLMANN. 


A* uś ą 


Przegląd prasy 


SZANTAŻ NIEMIECKI, 

Dwa pisma katolickie, a więc 
nie podejrzane o sympatie komu- 
nistyczne, a nawet lewicowe, zaj- 
mują się sprawą stosunku państw, 
zagrożonych przez Niemcy do Ro- 
sji Sowieckiej. Oba pisma potę- 
piają komunizm, jako ideologię i 
praktykę, połępiają też totalistycz 
ny system rządzenia w Sowietach. 
Jednocześnie jednak wskazują na 
szantaż polityczny, jaki uprawia 
»Trzecia“ Rzesza pod pozorem 
walki z komunizmem į kominter- 
nem. 


Więc przede wszystkim „Polo: 
nia", omawiając wiadomość o do- 
chodzącym do skutku rumuńsko* 
sowieckim sojuszu wojskowym, 
stwierdza, że nie wywołuje on ni. 
gdzie oburzenia | wyraża przeko- 
nanie, że w ten sposób 

odpada ostatni ćwiek, pracowi- 
cie wbijany w polskie mózgi przez 
przyjaciół Hitlera, ten mianowicie, 
że nikomu nie wolno współpraco- 
wać z Rosją z wyjątkiem... państw 
totalnych. 


I dalej „Polonia“ pisze: 
Abisynię zawojował Mussolini 
dzięki dostawcom ropy naftowej 
z Rosji, a niemiecki przemysł wo- 
jenny stale korzysta wydatnie z 
rosyjskich surowców. Ale gdy kto 
inny próbował zwiększyć swe ob- 
roty handlowe z Rosją, to prasa 
hitlerowska dopatrywała się w 
tym popierania polityki rosyjskiej. 
Organ śląskiej chrześcijańskiej 
demokracji w następujący spo- 
sób usprawiedliwia porozumienie 
rumuńsko - sowieckie; mimo to, 

między Rumunią i Rosją istnie. 
fa ostre przeciwieństwa ideowe: 

Ale wspólne niebezpieczeństwo 


kaszel. 
Do nabycia w aptexach i drogeriach. nieraz góruje nad różnicami ideo- 


Cena za paczkę 1.65 zł. 


wymi. świadomość niebezpieczeń- 


Numer 1” Majowy 


„MŁODZI IDĄ" 


coypomiaziy: zania przyjmuje Adninistracja | nosi, że Polska „z miejsca odpa- 


stwa, grożącego ze strony Węgier, 
Niemiec, a może 1 Bułgarii, zmu- 
sza Rumunię do tego, by zawcza- 
su rozglądnęła się za nowymi ryn- 
kami zbytu i zakupu. Jest rzeczą 
ryzykowną — odnosi się to nie tyl 
ko do Rumunii — wiązać zię zbyt 
ściśle z jednym tylko państwem, 
handel swój kierować głównie 
przez jeden port, a nie dbać o inne 
rynki, choćby trudniejsze, Gdyby 
nawet nie doszło de żadnych po- 
wikłań  polityczno = wojskowych, 
to już same tylko gospodarcze re- 
presje Niemiec mogą kiedyś nara- 
zić gospodarstwo rumuńskie na 
wstrząs bardzo silny. 
I wreszcie ostatni 
„Polonii“: 

„Podczas wojny dostawy sprzę 
tu wojennego są wielką, bardzo 
cenną pomocą. Berlin chciałby od 
straszyć ząsiadów Rosji od korzy 
stania z takiej pomocy, a tym 
bardziej od zawierania z nią so- 
juszów, W tym celu wmawia się 
w łatwowierne narody, że pomoc 
Rosji grozi utratą niepodległości. 
Tu znów trzeba napiętnować ob- 
łudną, fałszywą grę, Gdy pułki 
niemieckie kwaterują na Słowa- 
czyźnie, to wtedy wszystko jest w 
porządku, kraj jest zupełnie nie- 

' podległy, nic a nic mu nie zagra- 
ża. Ale gdy Rumunia namyśla 
się, czy nie zapewnić sobie do- 
staw armat i czołgów z Rosji o- 
raz czy nie zezwolić na przejaz- 
dy i przeloty żołnierzy rosyj- 
skich, to wtedy jej berlińscy 
„przyjaciele“ wróżą jej niechyb- 
ną katastrofę”, 


Drugie pismo katolickie „Głos 
Narodu", przypomina na podsta- 
wie głosów prasy polskiej į za- 
granicznej, onaz komunikatów P. 
A. T. jakie to „sugestie* wysunął 
Hitler pod adresem Polski: 

„zmiana „statutu gBuwerennoś- 
ci“ Gdańska, pozwolenie Polski 
na budowę niemieckiej autostra. 
dy przez Pomorze do Prus Wscho 
dnich, przystąpienie Polski do 

paktu antykominternowskiego 1 

— jak donosi „IKC“ z 17.IV — 

zwrot „małego terytorium zalud- 

nionego wyłącznie (1) przez 

Niemców”. 

„Głos Narodu* z uznaniem pod 


argument 


tita“ „sugestie hitlerowskie i wy 


„Nic dla siebie, wszystko dla 
innych, wszystko dla Sprawy“ — 
z tym zawołaniem szedł przez ży- 
cie, ofiarny i bezkompromisowy, 
jak kryształ czysty, jak stal nie- 
ugięty. 

Dla siebie niczego nie pragnął: 
ni stanowisk, ni odznaczeń, ni na- 
gród. Szczery uścisk ręki przyja- 
ciela, kolegi, towarzysza i dwa 
słowa: dobrzeście powiedzieli albo 
dobrzeście napisali lub dobrzeście 
uczynili — było dla Niego najlep- 
szą nagrodą i najwyższym uzna- 
niem. 


kazuje Dbezzasadność pretensji 
„Trzeciej” Rzeszy, a na temat 
paktu antykominternowskiego pi- 
sze: 

„Przecież nawet przystąpienie 
Polski do paktu antykominternow 
skiego jest niemożliwe... Pakt na 
zywa się „antykominternowski*, 
a w gruncie rzeczy jest narzę- 
dziem niemiecko „ włoskiego im- 
perializmu, osłoniętym w hasia 
walki z Kominternem. Z Komin- 
ternem Berlin „walczy“ w ten 
sposób, że niszczy religię, a - je- 
go sukcesy w tej dziedzinie są 
mile witane — jak to parę razy 
stwierdziliśmy, przytaczając pra- 
sę moskiewską — przez czynniki 
komunistyczne, Bez paktu anty- 
kominternowskiego Polska zwal- 
czyła u siebie niebezpieczeństwo 
komunizmu dzięki religijności i 
patriotyzmowi*. 


Zbiórka 
W święto robotnicze 1-go Maja 


odbędzie się w całym kraju  pu- 
bliczna zbiórka na rzecz oświaty 
robotniczej Tow, Uniwersytetu Ro 


meeer DZE ON | DOtNICZEZO. 
i o h ih, e We wszystkich ośrodkach ro- 


botniczych powstają komitety 
ŻOŁĄDKOWE -f 


| zbiórki z ramienia Zarządu głów- 
, : odpisy zezwolenia Min. Sp. Wewn. 
ii ZN 3 ; 


S-EK. 


nego T. U. R. Wysyłane są już 
na zbiórkę i znaczki zbiórkowe. 
Twórzcie wszędzie komitety 
! zbiórki, organizujcie dbiórkę 1-ma 
jową, z której finanse obracane 
są na; ROBOTNICZE KURSY, 


są przyczyną powslawania róż. 
nych chorób, adbiarają opełył, 
tworzą złą przemianą maleril. 


Kom. Centr. Związków 


19 b. m. odbyło się posiedzenie 
z dbać Ar tet fug: W, W. KCZZ. Między innymi o- 
le ź sze . 

Sde wadi wypróżnienia | mawiana byłe. sprawa, postępów 

~ w dziedzinie subskrybcji Pożyczki 

ZIOŁA Z GÓR HARCU | Obrony Przeciwlotniczej, Twier- 

DRA LAVERA dzenie p. gen. Berbeckiego, gene- 

orła o wienie, cayszeza ii, | ralnego komisarza pożyczki, że 

odnie | bezboleśnie, przeciw, | WŚród warstw posiadających jest 

wiele ośrodków i osób uchylają- 

cych się od całkowitego spełnie- 

nia swoich obowiązków: obywa” 

telskich — odpowiada całkowitej 
prawdzie. 

Zwrócono uwagę na to, że naj- 
rozmaitszym ludziom przychodzą 
do głowy obecnie pomysły, zmie- 
rzające do przerzucenia ciężarów 
obrony na jedną tylko stronę—na 


ziałają tworzeniu się tluszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia, 
Stosowane sa również skutecz 
nie w cierpieniach wąlsoby, 
nerak I pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumalyżmie, artre* 
tyżmie, hemorołdach I otyłości. 


A wszystko, co czynił, zwykł 
dobrze czynić, bowiem w każdą 
pracę wkładał i głębokie przemy- 
ślenie i żar plomiennego serca. 

Nieutrudzony w pracy spalił się 
bez reszty jak ofiara całopalna na 
ołtarzu Sprawy, w wiernej służbie 
dla klasy robotniczej, 

Dziś, w drugą rocznicę zgonu, 
trzeba Mu po raz pierwszy po- 
wiedzieć: 


— źleście uczynili, towarzyszu 
Kazimierzu! Za wcześnie zeszliście 
z posterunku] 


b. 


Na oświatę robotnicze TUR. 


1 maja 


ODCZYTY, 

ŚWIETLICE, 

ORKIESTRY, 

CHÓRY, 

TEATR ROBOTNICZY, 

ORGANIZOWANIE OBOZÓW 
DLA DZIECI ROBOTNICZYCH, 

CAŁOŚĆ PRAC OŚWIATO- 
WO-KULTURALNYCH POLSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ! 


SEKRETARIAT GEN. 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
T. U. R. 


Warszawa „ul. Cz, Krzyża 20 


NEC 


Zawodowych w Polsce 


Świat Pracy. Roją się niektórym 
„specjalne“ świadczenia, innym— 
przedłużenie czasu prasy i t. d. 
W, W, KCZZ postanowił zwró. 
cić uwagę organizacyj robotni- 
czych ; całej opinii publicznej na 
nieodzowną konieczność wywar- 
cia nacisku, by obowiązki obywa- 
telskie ponosili wszyscy, bez żad- 
nych przywilejów i wyjątków. 


Pokwitowanie 
NA INSTYTUT EADOWY. 


Zamiast kwiatów na grób Ś. p. 
Dr. Bronisławy  Dluskiej — skła- 
dają Stanisława i Michał Sokołow- 
scy zł. 10. 3 


Rozwiane złudzenia NU wre rst ostu 


Przez trzydzieści trzy miesiące 
wojny hiszpańskiej wmawiano w 
nas uporczywie, a wbrew oczywi- 
stości, że najazd dwóch obcych im- 
perializmów na Hiszpanię jest świę 
tą walką w obronie chrześcijań- 
stwa i cywilizacji zachodniej, któ- 
re zagrożone zostały rzekomo przez 
„bolszewicki* radykalizm legalne- 
go Rządu republiki. „Narodowego” 
rebelianta,  przywołującego „na 
pomoc obce armie, pasowano szum- 
nie na obrońcę najwyższych dóbr 
ludzkości i posiadacza cnót naj- 
wspanialszych; bohaterski opór hi- 
szpańskiego ludu, z bezprzykładną 
ofiarnością broniącego wolności i 
niepodległości swego kraju, okrzy» 
czano ze wzgardą jako „imprezę 
bolszewicką”, Franco stał się be- 
niaminkiem nie tylko londyńskiej 
City, ale i całej — bez wyjątku — 
międzynarodówki faszystowskiej; 
przeciw Republice wymyślono sy- 
stem „nieinterwencji*, który był 
wyzuciem tejże Republiki z przysłu 
gujących jej praw międzynarodo- 
wych. Popierany przez możnych 
tego świata spisek przeciw naro- 
dowi hiszpańskiemu przyniósł po 
trzydziestu trzech miesiącach „zwy 
cięstwo'* rebelii; wspólne dzieło 
Ovry i Gestapo, Juana Marcha i 
koncernów przemysłowych dopro- 
wadzone zostało do końca, kosztem 
paru milionów ofiar ludzkich, ko- 
sztem tysięcy leżących w gruzach 
osad, miast i miasteczek, 

Republika Hiszpańska padła — 
jeśli się tak wyrazić można — o 
kilka tygodni za wcześnie; padła 
wtedy, gdy trwał jeszcze i świecił 
fałszywym walorem „monachijski” 
styl polityków Zachodu, żywiących 
podówczas złudne nadzieje co do 
możności wbijania jakichś klinów 
pomiędzy solidarne i zgodne decy- 
zje partnerów osi. Z tych to wła- 
śnie złudzeń i nadziei powstały ta- 
kie fakty polityczne, jak pośpie- 
szne uznanie Rządu „narodowego“ 
generała, udzielenia mu obletnic 
pożyczkowych, komplementy i du- 
sery pod jego adresem, 

Ale szybko runął cały ten 
gmach, zbudowany z kłamstwa, fal 
szu i obłudy. Marzec roku 1939 
stał się trzeźwiącą kąpielą dla te- 
go świata, który — mimo wszel- 
kie grzechy i błędy przeszłości — 
za żadną cenę i pod żadnym wa- 
runkiem nie godzi się Iść w niewo- 
lę faszystowskiego bestialstwa i 
barbarzyństwa, I oto dzisiaj ta sa 
ma prasa Paryża i Londynu, któ- 
ra zachłystywała się entuzjazmem 
dla „zwycięskich wyczynów „na- 
rodowego” generała, bije w wielkie 
dzwony alarmu, niepokoi się i sar- 
ka, dostrzega naraz trudności i 
niebezpieczeństwa, których jeszcze 
kilka tygodni temu widzieć nie 
chciała, 

Bo jakże mogłoby być inaczej?... 
Hiszpański wasal rzymsko-berliń- 
skiej „osi* pokazał bez żenady kim 
jest i komu służy. Na fakt wysła- 
nia ambasadorów Zachodu do re- 
belianckiej .stolicy odpowiedział.. 
przystąpieniem oficjalnym i de- 
monstracyjnym do wojęnnego blo- 
ku państw faszystowskich, Na żą- 
danie wycofania wojsk obcych 
z Hiszpanii odpowiedział główny 
protektor „narodowego“ generała 
wysłaniem nowych oddziałów wło- 
skich 1 nowych transportów sprzę- 
tu wojskowego do portów hiszpań- 
skich. Dziwnym zbiegiem okolicz- 


360—400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć się w na- 
szej firmie w książkę „Domowy fa. 
brykant"”, która zawiera setki róż- 
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
lów pierwszej potrzeby, 


Po zapoznaniu się z tą książką 
Pc). każdy będzie w 
nie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych  specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a zwy. 
A domowym sposobem przyrzą- 
a: 


Mydło toaletowe, mydło do pra» 
nia, mydło i pastę do zębów, pastę 
do obuwia, prosżek od potu, kosme- 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la. 
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kołońską, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł, 8.95, płatne przy odbio» 
rze. 

Nie zaniedbuj okazji 1 napisz do 
nas zaraz! 


Adres: Wyd. „SELECT*, Warsza. 
wa L Komitotowa 1, dz. 5L, 


aości te „narodowe“ wojska kon- 
centrują się wokół angielskiego Gi- 
braltaru, co nie wymaga komenta- 
rzy i omówień. Prasa p. Franco 
wystąpiła już z pretensjami tery- 
torialnymi (!) pod adresem Fran- 
eji, co niewątpliwie stanowi przy- 
grywkę do ewentualnej akcji woj- 
skowej w Pirenejach. W chwili o- 
becnej, ostatnią kropkę nad i sta- 
nowi demonstracyjna wyprawa flo 
ty hitlerowskiej na wody hiszpań- 
skie, co wywołało w Paryżu i Lon- 
dynie tak wielki... entuzjazm, że 
zarządzono niezwłocznie koncen- 
trację okrętów brytyjskich i fran- 
cuskich w Gibraltarze i załogę tej 
twierdzy postawiono w pełnym po- 
gotowiu bojowym. 

Nie ma jeszcze trzech miesięcy 
od daty zajęcia Barcelony przez 
wojska włosko - niemiecko - ma- 
rokańskie, Jak na tak krótki okres 
czasu, oblicze „narodowej”* Hisz- 
panii wyjaśniło się chyba wystar- 
czająco.. „Państw dynamicznych 
nie nasyci ani nie zadowoli zwy- 
cięstwo nad Hiszpanią republikań- 
ską — pisał tow. Juliusz Deutsch 
w połowie lutego b. r. („Światło” 
Nr. 3). Nie mogą sobie najzwyczaj 
niej na to pozwolić.. Wspólnym 
wysiłkiem sprowokują wojnę euro- 
pejską. Nigdy jeszcze niebezpie- 
czeństwo wojny nie było tak wiel- 
kie, jak dziś, gdy Kkrótkowzrocz- 
ność polityczna roi o stworzeniu 
rękojmi pokoju drogą rzucenia fa- 
szyzmowi na pożarcie tego czy 
innego ochłapu. Kapitulacja w Mo- 
nachium doprowadziła z nieuchron 
ną koniecznością do rzucenia Hi- 
szpanii na pastwę losu. Zagłada 
republiki na półwyspie iberyjskim 
— oznacza otoczenie Francji ze 
wszystkich stron, Od tego do zbroj 
nego ataku na Francję krok tylko 
jeden"... Któż ośmieliłby się po- 
wiedzieć, że wywodom tow. Deut- 
scha brak ścisłości, logiki, przeni- 
kliwości 7... 


e 

Rozwiane złudzenia, strzaskane 
nadzieje, uczucia zawodu i żalu — 
wszystko to obserwować dziś mo- 
żemy nie tylko w świecie politycz- 
nym Zachodniej Europy, Kto się 
chce łudzić zbyt... wygodnie, ten 
bardzo szybko spada z obłoków na 
ziemię twardej i nieprzyjaznej rze- 
czywistości. 

W styczniu b. r., w okresie pię- 
knych marzeń o wspólnej granicy 
polsko - węgierskiej, prof. Stani- 
sław Grabski, człowiek bardzo po- 
ważny i za swe słowa odpowie- 
dzialny, opublikował w prasie gło- 
śne oświadczenie, przestrzegające 
przed wyolbrzymianiem sprawy 
polsko - węgierskiego sąsiedztwa. 
W oświadczeniu tym prof. Grab- 
ski podkreślił m. in., że od rk. 1866 
Węgry prowadziły zawsze swą po- 
litykę w oparciu o Niemcy, że i na- 
dal nie uczynią niczego przeciw 
Niemcom, i że trzeba przestać się 
łudzić „jakoby wspólna granica pol- 
sko - węgierska stworzyła z Wę- 
gier zaporę przeciw ekspansji nie- 
mieckiej na Wschód. 

Wbrew tym ostrzeżeniom było 
dużo takich, którzy się łudzili, da- 
jąc swym złudzeniom wyraz gwał 
towny i hałaśliwy, I cóż? Minęło 
zaledwie parę tygodni od chwili 
zajęcią Rusi Podkarpackiej przez 
wojska węgierskie, A niemal bez- 
pośrednio po tym, musimy zareje- 
strować takie fakty, jak ostatecz- 
ne przystąpienie Węgier do bloku 
Berlin — Rzym — Tokio w dro- 
dze t. zw, paktu antykominternow- 
skiego „oraz wystąpienie Węgier 
z Ligi Narodów, dokonane pod wia 
domym dyktandem. Jeśli dodamy 
do tego manifestacyjną pielgrzym 
kę licznej delegacji węgierskiej 
(dwóch b, premierów, trzech mi- 
nistrów, kilku posłów z partii rzą- 
dowej) na obchód urodzin p. Adol- 
fa Hitlera oraz.. antypolski ton 
wystąpień pewnej części prasy wę- 
gierskiej po podpisaniu umowy 
polsko - brytyjskiej, otrzymamy 
w sumie komplet zjawisk i wyda- 
rzeń, nie pozostawiających miej- 
sca na wątpliwości, dokąd zmierza 
i czyim interesom służy obecna 
polityka węgierska. 

Ludzie trzeżwi i przewidujący, 
do których właśnie i prof, Grab- 
skiego zaliczamy, nie mieli zresztą 
tych wątpliwości i dawniej, Wszy- 
stko wskazuje na to, że w syste- 
mie zaborczej „osi* Węgrom wy- 
znaczono na południo - wschodzie 
Europy rolę, podobną do tej, jaką 
„narodowy“ gen. Franco odegrać 


ma na Zachodzie, Dobry reżyser 
musi dbać o właściwy podział ról 
1 pilnować, aby każdy z grających 
w odpowiednim czasie wystąpił na 
scenę. Reżyseria berlińsko - rzym- 
ska znana jest ze swej... pomysło- 
wości — to też miejmy to na uwa- 
dze i nie dowierzajmy wątpliwym 
„sentymentom*, 


TOTOPIBYNA] 
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HOŻA 23 tel. 876-27 
(SKLEP FRONTOWY) 


Flit.er contra Bismark 
Zaustriaczenie Niemiec 


Od roku 1866 po raz pierwszy 
zdarzyło się w roku 1938, że pru- 
scy żołnierze jako zwycięzcy wkra 
czyli na austriacką ziemię. Ale 
sens polityczny tkwiący w tych 
dwuch jednakowych zjawiskach 
wojskowych, jest zgoła odmienny, 
W roku 1866 Prusacy wkroczyli 
do Austrii po to, by ją wyrzucić 
z Niemiec. Teraz wkroczyli do 
Austrii po to, by ją z powrotem 
wcielić do Niemiec. 


Wyjątki z pism Mussoliniego 


Zdenerwowanie Niemiec po 
ostatnich posunięciach Anglii, 
a zwłaszcza po propozycji prezy- 
denta Roosevelta, wystosowanej 
do Niemiec i Włoch, wypływa nie 
tyle może ze stanowiska państw 
demokratycznych, ile z niejasne- 
go stanowiska Włoch, których za 
chowanie się daje Niemcom wiele 
do myślenia. 


Zdenerwowanie Niemiec  hitle- 
rowskich jest o tyle uzasadnione, 
że żyje jeszcze pokolenie pamię- 
tające zachowanie się Włoch, so- 
jusznika Niemiec i Austro - Wę- 
gier, po wybuchu wojny  świato- 
wej oraz to, co pisał Mussolini o 
swym dzisiejszym sojuszniku. 

A więc 16 lutego 1915 roku 
Mussolini pisał w „Giornale 
d'Italia co następuje: ` 

„Będzie to znamienny w dzie 
jach dzień, kiedy zakłady 

Kruppa w Essen oddane zo- 

staną na pastwę płomieni wiel- 

kiego pożaru, który oczyści 

Niemcy. W imię niezliczonych 

ofiar wojny, którą rozpętała 

bestialska buta niemiecka, na- 
leży zetrzeć Essen, miasto ar- 
mat z oblicza ziemi“. 

W parę tygodni później, a mia- 
nowicie dnia 1 kwietnia 1915 r. 
Mussolini pisał pod nagłówkiem: 
„Precz z pokojem!" co następuje: 

„Niemiecki pokój wzmocni 
tylko militaryzm pruski i skoń 
czy się nową próbą opanowania 

Europy przez Niemcy. Jest dziś 

koniecznością pokonanie nie- 


miecko - austriackiej grupy 
państw tak, by bezwarunkowo 
się poddała. Wojna musi trwać 
aż do tego dnia, kiedy Niemcy 
na klęczkach błagać będą o po- 
kój. W przeciwnym razie wojna 
minie się z celem. Niemcy mu- 
szą zostać zmiażdżone i unie- 
szkodliwione na okres 50 lat". 

Następnego dnia Mussolini na- 

zwał Niemców drapieżnymi zwie 
rzętami o ludzkich twarzach i 
pom. in. pisał. 

„Jakkolwiek wielką byłaby w 
świecie cywilizowanym niena- 
wiść do Niemców, to jednak ni- 
gdy nie dorówna ona qoziomo- 
wi ich dzikości”, 

Wreszcie 24 maja tegoż roku 
Mussolini w tymże „Giornale 
d'Ttalia* pisze: 

„Pomiędzy Renem a Wisłą 
mieszka  barbarzyński naród, 
który tylko powierzchownie jest 
cywilizowany i kulturaty, 

My zaś nie jesteśmy ani Niem 
cami, ant barbarzyńcami”, 

Nie przeszkadzało to Mussolinie 
mu sprzymierzyć się z narodem, 
o którym miał tak niepuchiebne 


MONTE RZY: 


ks LINKI-MARS* 


Z OPATENTOWANYM PRZE 


„Mussolini wrogiem Allacha“ 


W całej Syrii odbywają się de 
monstracje przeciw Włochom za 
zabór Albanii, 

W ubiegły piątek, jako w dzień 
świąteczny, tłumy zaległy ulice 
Damaszku, a po nabożeństwach 
przeciągały pochody, wołając: 
„Duce (Mussolini) jest wrogiem 


Allacha!'*). 

Ta zmiana nastrojów wobec 
Włoch jest tym charakterystycz- 
niejsza, żę jeszcze niedawno wła 


śnie Mussolini uchodził za zbaw= 


cę świata muzułmańskiego, a sam 
pasował się na protektora Isla- 
me 


Włochy gwarantują Albanii ...pokój 


W dniu „koronowania* króla 
w'oskiego królem albańskim prze 
mówił przez radio Starace, sekre- 
tarz generalny partii faszystow* 
skiej. Oświadczył on w imieniu 
wielkiej rady faszystowskiej, że 
Włochy są w stanie zapewnić wa- 
lecznym albańczykom porządek, 
poszanowanie religij, postęp (1), 


sprawiedliwość społeczną (1) i — 
pokój! 

Podczas przemówienia Musso- 
liniego w tymże dniu, masy słu- 
chające go, wołały: do Paryża] 
Korsyki! 

Nowy „rząd* albański rozpo- 
czął swe prace od tego, że odwo» 
łał Albanię z Ligi Narodów. 


Lwów w laskach Fortuny 


W ciągnieniu trzeciej klasy czter= 
dziestej czwartej Loterii Klasowej 
szczególnymi względami  kapryśnej 
bogini Fortuny cieszył się Liwów. W 
tamtejszych kolekturach bowiem zo 
stały nabyte losy, na które padły 
największe wygrane z pośród 6,800, 
przewidzianych w planie. 

Wygrana główna — 150.000 zł. 
padła na Nr. 105.882, a podzielili się 
nią przeważnie mieszkańcy Lwowa. 
Własnością Lwowian był także Nr. 
958, który wygrał 75.000 złotych. 
Ponadto przypadł 1Iwowianom w 
udziale cały szereg pomniejszych 
wygranych, tak, że ogółem Lwów 
stał się bogatszy © przeszło 800.000 
złotych. 


W dniu 6 maja rozpocznie się cią- 
gnienie klasy czwartej, Wylosowa» 
nych będzie ogółem 55.400 wygra- 
nych na sumę 21.197.250 zł. W osta- 
tnim ciągnieniu, t. j. 26 maja, wy- 
ciągnięta będzie z koła główna wy- 
grana — milion złotych, a ponadto 
plan przewiduje jeszcze między in- 
nymi: trzy wygrane po 100.000 zł, 
sześć — po 75.000 zł, dziesięć — po 
50,000 zł. piętnaście po 25.000 zł. 
it d. 

Przy sposobności przypominamy 
o konieczności wczesnego odnawia- 
nia losów do następnej klasy, gdyż 
w ten tylko sposób uniknąć można 
zbędnych komplikącyj, na które na- 
rażają się spóźnieni nabywcy. 


Bismark walczył z „militarnymi 
półbogami*, którzy wważal, że 
skoro się zwyciężyło, to należy 
anektować. Tego właśnie Bismark 
nie chciał. Pragnął on stworzyć 
miemiecką Rzeszę pod hegemonią 
Prus i dlatego stary spór pomię- 
dzy Berlinem a Wiedniem o to 
przewodnictwo musiał być roz- 
strzygnięty i Austria musiala zo- 
stać wyparta ze Związku niemiec- 
kiego. W walce z Wilhelmem I 
i generałami Bismark postawił na 
swoim, Austro-Węgry nie utraciły 
nic ze swego terytorium i pozo- 
stały jako silny sąsiad Niemiec, a 
rychło po tym jako sojusznik Rze- 
szy. 

Z czego wypływała ta wstrze- 
miężliwość Bismarka? Z pewno- 
ścią nie wypływała ona z niechęci 
do kontrybucji i aneksji. Bisinark 
przewidywał decydującą rozgryw- 
kę Niemiec z Francją. Gdyby okroił 
Austrię, to ta okrojona Austria 
stałaby się sprzymierzeńcem Fran 
cji. I nie to jedno tylko. 


Prusko-niemiecka ekspansja na 
połudnoiwy wschód Europy nie- 
wąipliwie zaniepąkoiłaby carską 
Rosję i odniostłaby ten skutek, że 
już w 1870 Niemcy znalazłyby się 
w kleszczach francusko-rosyjskich 
tak, jak to się stało w roku 1914. 
Zrezygiiowawszy ze zdobyczy ko- 
sztem Austrii, Bismark zapewnił 
sobie zwycięstwo nad Napoleonem 
Ill-gm i położył podwaliny: pod 
Rzeszę Niemiecką. Stworzył on 
dzieło, które bądź co bądź w ciągu 
pół wieku opierało się burzliwym 
czasom i któreby jeszcze dłużej 
opierało się, gdyby nie padło pod 
ciosami „wewnętrznego wroga“, 
z rąk politycznie dyletanckiego 
nacjonalizmu, 

Hitlers „Wietkie Niemcy“ liczą 
dopiero rok, ale już dziś nie ma 
chyba polityka jako tako orientu- 
jącego się w sytuacji, który roko- 
wałby term dziełu długotrwały 
żywot. I już dziś dają się zauwa- 
żyć skutki, których obawiał się 
Bismark, rozszerzenia granic 
Rzeszy ku południowemu wscho- 
dowi. 


Powstaje koalicja przeciw Niem- 
com. Dla Adolfa Hitlera było to 
może ziszczeniem jego najśmiel- 
szych marzeń, iż mógł on jako 
zdobywca, spędzić noc w pras- 
kim Hradczynię, w siedzibie cesa- 
rzy i królów, ale naród niemiecki 
za to „Szczęście“ będzie musiał 
drogo zapłacić. 

l oto od roku leży Wiedeń w gra 
nicach Rzeszy, a od przeszło mie- 
siąca również Praga. Wszystko, 
co z dawnej Austrii nie przeszio 
do Polski, do Jugosławii lub do 
Włoch, a więc Czechy, Morawy, 
Górna i Dolna Austria, Salzburg, 
Tyrol, Karyntia i Styria należą 
dziś do Rzeszy, 


Co to znaczy? Znaczy to, że 
treść Rzeszy zmieniła się radykal- 
nie i to nie zbliżając się do zasady 
rasistowskiej, lecz oddalając się 
od niej. Już nie mówi się po nie- 
miecku o zjednoczeniu wszystkich 
Niemców, lecz raczej po austriac- 
ki o „historycznie uwarunkowa- 
nej współprący Niemców i Sło- 
wian“, do których może wkrótce 
doliczy się Rumunów i Węgrów, 
Hitler podporządkował swej wła- 
dzy miliony nie-Niemców i jeśli ci 
nie-Niemcy są bardziej pozbawie- 
m praw od Niemców — co nawet 
trudno sobie wyobrazić — to nie 
mniej przeto są oni poddanymi 
„Trzeciej“ Rzeszy, towarzyszami 
niedoli dzisiejszych ujarzmionych 
Niemców i komilitonami ich w ju- 
trzejszej walce. 

Hitler zwalcza kościół kato- 
licńi, ale podbojem Austrii przyłą- 
czył do Rzeszy czysto katolickie 
obszary, Uczynił Niemcy bardziej 
katolickimi, niż byty poprzednio. 

Hitler dąży do  odżydzenia 
Niemiec, ale ostatnio wciągnął do 
Rzeszy 7 Mb 8 razy tylu Żydów, 
ilu ich przy wytężonej pracy usu- 
nal z Niemiec. Procentowy stosu- 
nek Żydów do ogólu ludności nie 
tylko nie spadł, ale wzrósł. TO- 
taine wypędzenie Żydów pozosta- 


nie utopią, gdyż praktyka poka- 


zala, że nie możną załadować se- 


i tek tysięcy żydów na statki, które 


nie mogą przybić do żadnej przy- 
stami, 


Owszem, pozostaje jeszcze re- 
cepta zalecana przez „Czarny Kor- 
pus“, a mianowicie, pozbawienie 
wszystkich Żydów środków egzy- 
stencji i zapędzenie ich w szeregi 
przestępców i wytępienie ich jako 
takich. Lecz zanim ostatni Zyd 
w Berlinie, Frankfurcie, Wiedniu 
lub Pradze umrze w więzieniu 
lub zostanie stracony, dużo je- 
szcze czasu upłynie, a tymczasem 
nie da się zaprzeczyć, że przez 
zaustriaczenie Niemiec Hitler pro- 
biemu żydowskiego w Niemczech 
nie tylko nie rozwiązał, lecz go 
bardziej jeszcze skomplikował. 


Na razie wszystko to nie ma 
żadnego znaczenia, Hitleryzm roz- 
wiązuje wszystkie zagadnienia 
środkami przymusu i gwałtu. Ży« 
dzi czy aryjczycy, katolicy czy 
protestanci, Niemcy, Czesi, Polacy, 
Słowacy, Węgrzy — wszyscy ci, 
o ile podlegają „Trzeciej Rzeszy*, 
nie są niczym innym, jak bezbron- 
nymi obiektami zawistnego lost, 
jak bezbronnymi poddanymi bru- 
talnej despotii. ý 


paústwem 
dowym. Począwszy od 1933 roku 


austriackiej monarchii, 
Niemcy zostają zawstriaczone, 


się stanie, gdy pewnego dnia 
Niemcy, Czesi itd. pomyślą, że 
chcą znowu zosłać narodami, po- 
ważnie traktującymi swoje prawo 
do saimookreślenia? 

Jeszcze przed zdobyciem Pragi 
powiedzieliśmy, iż przez wciełenie 
kraju Sudeckiego do Niemiec Hi- 
tler podłożył minę wybuchową 
pod własny dom. Po aneksji po- 
zostałych Czech zdanie to nabie- 
ra podwójnej, potrójnej wartości. 


zdolna do życia Austria rozsypała 
się i pociągnęła za sobą Niemcy, 
Hitlerowska Neo-Austria nie jest 
bardziej zdolna do życia, nie jest 
bardziej mocna. 

Nigdy nie nastąpi żadne zjedno- 
czenie z własnej woli pod Hitte- 
rem, lecz oo najwyżej przeciwko 
Hitlerowi.  Współna "nienawiść 
do pana z Braunau może ną 
krótki czas pogodzić Pragę 
z Wiedniem, ale siły pozytyw- 


ściowo nastrojonych masach ludo- 
wych, dziś skazanych na milcze- 
nie i bezczynność. Żart rzucony 
na początku panowania hitleryz- 
mu, iż Hitler jest odwetem za Kö- 
niggratz, nabiera dzisiaj wstrzą= 
sającego znaczenia. Austriak Hi- 
tler przejdzie do dziejów jako naj: 
gorszy niszczyciel Niemiec. 
(„Neuer Vorwärts”) 
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socjalistyczną 


Nauka dziejów 


Myśląc o źródłach mocy narodo- 
wej, szukając sposobów pomnoże- 
nia sił obronnych kraju, myślimy 
jednocześnie o przyczynach upad- 
ku dawnej Rzeczypospolitej szla- 
checkiej. Chcąc zwyciężyć każde- 
go zaborcę, któryby dziś ważył się 
tknąć niezawisłości i integralności 
naszych ziem, przypominamy wszy 
stko to, co zdemoralizowało moral 
nie dawną Polskę, co wydało ją na 
łap najeźdźców, co doprowadziło 
do rozbiorów i kapitulacji, 

Historia nie powtarza się wów- 
czas tylko, gdy nie powtarzają się 
błędy minionych wieków, gdy nie 
powtarza się ślepota polityczna i 
egoizm klasowy warstw rządzą- 
cych krajem, gdy tragiczne do- 
świadczenia przeszłości są zrozu- 
miane i wykorzystane przez nowe 
pokolenia. Zwycięstwo a nie roz- 
biory będą naszym udziałem, je- 
żeli przestrogi patriotów polskich 
z czasów sejmu czteroletniego nie 
będą jak wówczas wołaniem na 
puszczy, jeżeli konieczne dla zje- 
dnoczenia narodu reformy społecz- 
ne i polityczne nie będą równie 
spóźnione i połowiczne jak Kon- 
stytucja 3-go maja i uchwały sej- 
mu czteroletniego. 

Słuchajmy więc pilnie tych, co 
nad rozwierającym się grobem oj- 
czyzny bili w dzwon alarmowy, 


„Czyńcie co chcecie — wołał 
HUGO KOŁŁATAJ — odwołuj- 
cie się do waszych przywilejów, 
rozmyślajcie nad prerogatywami, 
ja wam śmiało przepowiem, że 


checkim stanie, nie jest kochają- 

cą matką ale raczej srogą i niemi- 

łosierną macochą? Jak my krew 

naszą przelewać, życie dawać ma- 

my dla zachowania tego kraju, w 

którym jak szlachcic jest uszczę- 

śliwionym i wywyższonym, * tak 

wzgardzonym `i znienawidzonym 

każdy, kto się nim nie urodził?* 

Tak pisali najżarliwsi patrioci 
okresu rozbiorowego. Ale szlachta 
odcięta od szerokich mas ludu, za- 
rozumiała i chciwa, tknięta nieule- 
cezalnym już zwapnieniom serc i mó 
zgów nie była w stanie spojrzeć na 
siebie i Polskę oczyma innych 
warstw: oczyma całości narodu. 
Obronę ojczyzny utożsamiała z ©- 
broną własnych przywilejów i mo- 
nopolów ekonomicznych. Nie cier- 
piała i piętnowała wszystkich re- 
formatorów. Nie dopuszczała ani 
chłopów ani mieszczan do praw a 
tym samym nie dała im możliwo- 
ci spełnienia obowiązków obrony 
kraju. Nie dopuszczając do częś- 
ciowego choćby uwłaszczenia i ró- 
wnouprawnienia chłopów i miesz- 
czan wywłaszczała lud z ojczyzny, 
uczyła mimowoli chłopów i miesz- 
czan, że nie mają oni ojczyzny, bo 
ojczyzna jest tylko dla szlachty. 
Pomrukiem i ciszą gniewną przy- 
jął sejm wodza mieszczan ówczes- 
nych, Dekerta, który żądał praw 
i swobód dla miast po to, by „wpi 
sać się ponownie w dzieje Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej mieniem 
i krwią, gdy potrzeba”, Złorze- 
czeniem spotykano najbardziej na 
wet skromną propozycję uwłaszcze 
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ziemia, w której jest przeszło 7) nia chłopów. Ułamkowe i chwiejne 
milionów niewolnika, a która jest| reformy przyszły już po ostatnim 


naokoło despotami otoczona, wole 
ną być nie potrafi... I dlatego bio- 
rą mocarstwa obce w niewolę 
srlachcica, bo millonowe rzesze 
chłopskie spoglądają na to z obo- 
jętnością tak właśnie, jak wpra- 
wiony do jarzma wół rozwozi 
ćwierci nieszczęśliwych 1 podob- 
mych sobie ofiar, jak ptak siedzą- 
ey na drzowie spokojnie patrzy, 
gdy chciwy połowu myśliwiec uga 
nia się w kniei za niedźwiedziem 
lub wilkiem... Niewolnik nie dba 
bynajmniej komu się ma opłacić 
1 komu robić; pomyśli sobie, że się 
nio nadzwyczajnego nie dzieje, 
gdy mała część zawsze przewo- 
dząca, zawsze niespokojna, do te- 
goż samego losu przywiedziona zo 
stanie, który miała za naturalny 
dia tych milionów ludzi", 
Franciszek Jezierski, najzdol- 
niejszy publicysta „Kuźnicy“ i naj 
szlachetniejszy człowiek z pośród 
wszystkich polskich jakobinów pi- 
wal, że 

„jak koń I wół nie dba I nie jest 
w stanie dbać o to, czy Polska jest 
polskim narodem na świecie, tak 
mieszczanin i chłop nie jest w sta- 
nic poznać szkodę | zgubę narodu, 
bo bytność tego narodu nle wyra- 
bia dla niego nic coby go robiło 
prawdziwym obywatelem polskiej 
ziemi“, 

„Ustanowiliście wojsko — pisał 
inny publicysta tamtych czasów— 
najważniejszn jego część ze stanu 
rolniczego ludzi składać się będzie, 
wymagać od nich będziecie mę- 
stwa | odwagi; a któryż kiedy 
niewolnik posiadał takie duszy 
własności? Jakież ci żołnierze 
mieć będą pobudki bronienia oj- 
czyzny, kiedy w niej majsroższą 
znajdują tyranie?“ 

„lak my mamy — pisał autor 
Pamiętnika historyczno = politycz- 
nego — pomyśli nie jeden sobie, 
kochać ojczyznę tę, która wszyst- 
kim, co nie są urodzeni w szla- 


dzwonku — jak pisze M. Dąbrow- 
ska. Było już za późno. Zrozu- 
mienie interesów zagrożonego na- 
rodu nie zdołało w nas przełamać 
megalomanii i interesu klasowego 
szląchty. Szlachecka zasada „Pol- 
ska to my* zadecydowała o upad- 
ku. 
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Żyjemy dziś w innych oczywiście 
czasach niż druge połowa XVIII 
wieku. Nie ma już dawnych form 
ucisku i pańszczyzny. Chłopi i ro- 
botnicy dzisiejsi umieją też cenić 
niepodległość swego narodu i bić 
się o nią. Masowe organizacje chłop 
skie i robotnicze są dziś ogniska- 
mi żywego patriotyzmu | naj- 
bardziej żywego patriotyzmu I naj 
bardziej stanowczej woli obrony 
niepodległości.. 


Tym nie mniej należy pamiętać, 
że kto dziś w imię niebezpieczeństw 
grożących Polsce z zewnątrz pra- 
gnie zawiesić na kołku piekące re- 
formy społeczne i polityczne, kto 
opóźnia uchwalenie nowej ordyna- 
cji wyborczej do parlamentu, ‘tto 
rzuca kłody pod nogi ruchowi ro- 
botniczemu i chłopskiemu, kto z u- 
porem sizbie i swoją grupą polity- 
czną utożsamia z Polską i mówi z 
dumą, że „Polska to my*, ten po- 
wtarzą błędy dawnej szlachetczyz- 
ny, ten naśladuje tych, którzy opó 
źniali 1 kastrowali dzieło sejmu 
czteroletniego. 

„Wierzę i wyznaję wolnosć sta- 
nu szlacheckiego w Polsce, stwr- 
rzycielkę nierządu, ucisku * oh; - 
dy, która wyzuła chłopów z Pra- 
wa Człowieka a mieszczan z Pra- 
wa Obywatela I wyrządza niezgo- 
dę, podłość oraz podział szlachty 
na partie, idące za duchem: szal- 


bierstwa I zuchwalstwa możnych. 
Wierzę w przekupienie senatu i 
posłów, Wierzę w Ich obcowanie 
z postronnymi ministrami za przy 
czynieniem się 


ich  łakomstwa. 
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Foto-fiparaty najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie niskich 


Fachowa obsługa i porady. 


MARSZAŁKOWSKA 125, 
Tel. 279-10 i 509-13, 


32.400 zł. na pożyczke 


od ZZK i pratowników Centrali 


Członkowie Wydz. Wykkonawcze- 
go i pracownicy Centrali ZZK. w 
liczbie 67 osób zadeklarowali na 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
łączną kwotę 

4 tysięcy 400 złotych. 

Łącznie więc z kwotą poprzednio 
zadeklarowaną przez Zarząd Głó- 
wy ZZK. w wysokości 25 tysięcy, 
organizacja wraz z pracownikami 
zakupiła obligacji na pożyczki na 

: 82 tysiące 400 złotych. 
Całą powyższą kwotę wpłacił 


ZZK, gotówką Ogólnopolskiemu Ko 
mitetowi Pożyczki za pośredni- 
ctwem Banku Spółdzielczego „Spo- 
łem". Subskrybcje pracowników 
potrącane będą z uposażenia w ra- 
tach rozłożonych na 10 miesięcy. 

Dodać należy, że ogół członków 
ZZK. w liczbie około 40 tysięcy — 
odpowiedział ofiarnie na apel, sub- 
skrybując na pożyczkę według sta 
wek, przyjętych dla pracowników 
państwowych. 


Wierzę w zmartwychwstanie cu- 
dzej przemocy i nierządu, Wierzę 
w odpuszczenie krzywoprzysięstwą 

i zdrady, Wierzę przecie w otrzy- 

manie lepszego rządu w Polsce. 

Amen“, 

Taką gorzką i blużnierczą saty- 
rę pisał w przededniu klęski naro- 
dowej ks. Franciszek Jezierski. 

Nasze wyznanie wiary politycz- 
nej jest dziś inne. Wierzymy w 
robotnika i chłopa polskiego. Wie- 
rzymy w ich patriotyzm i męstwo 
żołnierza polskiego. Cheemy też 
wierzyć, że doświadczenia rozbioro 
we nie były daremne i ci, którzy 
niosą dziś odpowiedzialność za lo- 
sy państwa, nie pójdą tymi droga- 
mi, któro już raz doprowadziły 
Polskę do zguby. 


HENRYK KORA. 


Str. 5 


Bezowocne próby 


Fermenty w obozie „narodowym”. Sensacyjne rewalatje 


Po zgonie R. Dmowskiego 
wzniogia się termentacja w róż- 
nych ośrodkach ruchu tzw. „na- 
rodowego': czy nie da.oby się te 
różne ośrodki jakoś zjednoczyć? 
czy nie daio by się wytworzyć je- 
dno.itej „hierarchicznej organiza- 
cji narodu“? Czy nie dalo by się 
(wspólnymi silami) wytworzyć 
mocnej zapory przeciwko prądom 
demokratycznym? 

Tak powstaio pismo „Wielka 
Polska* miesięcznik, który chce 
być organem zjednoczenia, Celem 
pisma — czytamy w Nr. 2 — „jest 
bliższe ideologiczne i polityczne 
sprecyzowanie wspólnego nasze- 
mu pokoleniu hasła Wielkiej Pol- 


robiąc różnicy 


GRUŻLICA PŁUC jest nieubłaganą i corocznie, nie 


dla. płci, wieku i stanu, kosi miliony 


ludzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchitu 
uporczywego, męczącego kasziu., grypy i t. p. stosue 


dekarze „alsam Trikolan" Sasss 


który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia 


organizm i samopoczucie chorego 
kaszel. Sprzedają apteki! 


oraz powiększa wagę ciała į usuwa 


Mały felieton 


Nowy język dyplomatyczny 


Są języki i są narzecza. Kaszu- 
bi, ślązacy, górale z Podhala i chło 
pi z Polesia mówią rozmaitymi na 
rzeczami, ale że to są narzecza jed 
nego polskiego języka, więc koniec 
końców jakoś porozumiewają się. 

Przed wojną, gdy Polak i Czech, 
dwaj bracia Słowianie gdzieś się 
spotkali, to najłatwiej porozumie- 
wali się po... niemiecku, chociaż ję 
zyki słowiańskie są bardzo do sie- 
bie zbliżone. 

Podobno najczystszą formą ka- 
żdego języka jest język literacki 
i dlatego może w każdym narodzie 
najtrudniej jest porozumieć się... 
literatom, Czytałem zaś piękną 
balladę o ognistym Hiszpanie i pię 
knej Angielce, którzy bardzo pręd 
ko porozumieli się, chociaż żadne 
z nich nie znało innego języka, 
prócz macierzystego. 

Prócz podziału na narzecza ma 
każdy język jeszcze inne podziały. 


| peczka? Może golonka? 


— Mów pun — huknąłem na o- 
fiarę swego zawodu — ludzkim 
językiem, a nie tym lilipucim 
szczebiotom, 

Kelner przez chwilę zastanawiał 
się, poczym po raz drugi zapytał: 

— Czy będzie wóda z kanapą? 
A może golenie? 

Za najwyższy wykwit każdego 
języka uchodził dotychczas język 
parlamentarny chociaż w nicktó- 
rych parlamentach zdarzały się 
już znaczne odchylenia w strong 

Wysokim poziomem i wytworno 
ścią wyróżniał się dotychczas tak- 
że język dyplomatów i jeśli nawet 
zdarzało się, że jeden drugiemu wy 
| znaczał domiciium w okolicy swo 
jego krzyża "naturalnego, to zaw- 
sze dluga chwila upływała zanim 
[eenean mógł się zoriento- 
wać, gdzie się nagle znalażł, gdyż 


Inaczej mówi miasto, a inaczej mó | powiedziane to było z zachowaniem 


wią przedmiuścia. Język miasta 
jest suchy, rzeczowy, język przed- 
mieść jest soczysty, obrazowy i 
bujny. 

Niektóre zawody mają także 
swój odrębny język. Fryzjerzy i 
kelnerzy lubują się w wyrazach 
pieszczotliwych i zdrobniałych. 

Bywam w razurze, w której u- 
piększają swe doczesne powłoki 
również panowie atleci, uczestnicy 
turnieju zapaśniczego. ` Blady 
strach mnie często ogarnia, że ta- 
ki gość wagi netto sto s czymś kilo 
obrazi się 4 zmiażdży fryzjera 
wraz z całym zakładem za pytanie 
w rodzaju: Czy ostrzyc UŁÓW- 
KĘ? Czy pan da PALUSZKI do 
manicure? Czy ogolić KARCZEK? 
Przecież to zakrawa na kpiny! 

Powiedziałem kiedyś memu ey- 
rulikowi, że będe mu pomocny w 
zdrabnianiu niektórych wyrazów i 
gdy mnie zapytał, czy będzie tak- 
że golenie, powiedziałem mu, 
pieszczotliwa forma od wyrazu go 
lenie to golonki. 
nie omieszkał zapytać: 

— Czy po golonkach  pokropić 
wódeczką kolońską? 

Innym razem zirytowałem się na 
kelnera, gdy zapytywał: 

— Czy będzie wódeczka, kana- 


wszystkich form towarzyskich i — 
że się tak wyrażę — w białych rę- 
kawiczkach. 

Zupełnie nałomiast nowy język 
wprowadzają dyplomaci państw 
dynamicznych. Cechw:s ten język 
przede wszystkim wielka prawdo- 
mówność í nie twijanie rzeczy w 
bawełnę, jako że bawełna jest jed- 
nym g surowców, który trzeba 
sprowadzać z zagranicy za gotów- 
kę, której u dynamistów nie ma, 

W języku totalistów wychodzi, 
że nie Niemcy, lecz Roosevelt wbił 
ostatni gwóźdź ido trumny Czecho- 
słowacji, a gdy mają nawymyślać 
kapitalistom angielskim lub ame- 
rykańskim, to nie owijają w ba- 
wełnę i poprostu urągają im od... 
bolszewików. Wyrazy, jak cynizm, 
bezwstydny, spekulant i t. p. są 
na porządku dziennym, a jest na- 
dzieja, że wkrótce zaczną swoim 
przeciwnikom familie rozstawiać 


że | po kątach. 


Niektórzy twierdzą, że ten no- 


Po kwadransie | wy język dyplomacji dowodzi bra- 


ku opanowania nerwdw. 'oże, ule 
jakkolwiek rzecz się ma, jest ten 
nowy język dyplomatyczny jedy- 
ną zdobyczą totalistów w dziedzi- 
nie kulturalnej, 

ULTIMUS. 


Lwowska młodciej zawsze jest gotowa! 


We Lwowie odbyły się wspólne 
obrady przedstawicieli Polskiej 
Akademickiej Młodzieży Ludo- 
wej, Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici“, Fskcji Akademickiej 
PPS. oraz Polskiej Młodzieży Spo- 
łeczno +- Demokratycznej. | 

Powzięto szer. uchwał, pokry 
wających się „ uchwałami władz 
naczelnych Stronnictwa Ludowego 
i PPS., dotyczących spraw wew: 
nętrznych, potępiono wnoszenie 
rozdźwięków między ruch robot- 
niczy i chłopski, nawiązując do 
ostatnich wydarzeń natury per- 
sonalnej, deklarując natomiast 
niezłomną wolę utrzymania naj 


serdeczniejszej współpracy obu 
bratnich ruchów. Dalsze uchwały 
dotyczyły aktualnych wydarzeń o- 


jstatnich czasów w Polsce. 


Uchwały kończą się postano- 
wieniem by na terenie reprezen- 
towanych na konferencji związ- 
ków i organizacji oraz na każdym 
dostępnym terenie rozwinąć jak 
najszerszą akcję mobilizacji psy- 
chicznej mas do walki z zaborczy- 
mi imperializmami oraz, aby or- 
ganizować czujne pogotowie prze 
ciw wszellrim przejawom defetyz- 
mu, skądkolwiek by one pocho- 
dziły. (PAT.). 


ski“. Jak widzimy ze spisu osób, 
zaproszonych do wspó.pracy, są 


[gie opozycyjne grupy. Skąd to się 
bierze? Z „narodowej* ideologii? 


tam endecy (Rymar, Kozlowski), | Broń boże, przecie narodowa ideo 


ONRy (Jodzewicz, Korolec), lu- 
dzie zbliżeni raczej do OZONu (F. 
Goetel )itd, 

Kogo i jak należy jednoczyć, o- 
powiada nam p. Cimoszyński w ar 
3 „Wielkiej Polski“. Wymienia 3 
grupy: 1) endecja (ta ma „ma- 
sy“); 2) ONR (ten ma „dyna- 
mizm*) i 3) część narodowa 
OZONU i „nacicnr'stvczna część 
administracji“ (1) „a ma władzę. 
W ten sposób zjednoczenie tych 
3-01 elementów zapewni wie.ką 
siię „narodowcom*. A cele? Ce- 
lem jest „taka komasacja sił naro- 
dowych, która zagwarantuje ZNI- 
SZCZENI* FOŁKSFRONTU i bu- 
dowę Wielkiej Polski". Oczywiś- 
cie — FASZYSTOWSKIEJ, bo z 
sympatiami dla faszyzmu autorzy 
wcale się nie kryją. 

Sprawa więc iasna. Jeszcze je- 
dna próba taszysowania Polski, 
Czy poważna? Bardzo wątpimy. 
Wystarczy wskazać na 1) sy- 
tuację międzynarodową, która 
nie pozwala na ryzykowne eks- 
perymenty wewnętrzne (a tru- 
dna sytuacja międzynarodwa mo- 
że trwać diugo!); 2) na zdecydo- 
waną demokratyczną postawę 0- 
bozu CHŁOPSKIEGO, nie mówiąc 
już o ROBOTNICZYM; 3) na nie- 
chęć (w środowiskach sta1o-legio- 
nowych) do eksperymentów wspól 
nych z endecją Czy pp. z „Wiel- 
kiej Polski“ sądzą, że im się uda 
wyłuskać z OZONu część „nie- 
naprawiacką*? Która to część? 

Ale to nie wszystko. Wchodzą 
w rachubę jeszczę inne okoliczno- 
ści ONR — to raczej drobiazg. 
Ale chodzi o ENDECJĘ, Co to za 
kontrahent? Czy ze względu na 
swój mafijny charakter nadaje się 
do lojalnego „zjednoczenia“? Czy 
ze względu na swoją znaną ambi- 
cję nie zechce odrazu wszystkiego 
zmajoryzować i wziąć całą wła- 
dzę w swoje ręce? Było by to nie 
„zjednoczenie*, lecz ZENDECZE- 
NIE całego aparatu państwowego 
i caiego życia Polski, Czy na to 


iogia wymaga solidarności naro- 
dowej. A więc skąd? A stąd wiaś- 
nie, że wadliwą jest strukiuwra Or- 
ganizacyjna endeckiej parlii. Ta 
w.aśnie strukiura jest wszystkie= 
mu winna. Una to nie pozwolila 
endekom na objęcie w:adzy w 
państwie. 

Ciekawe.. Na czym więc ta 
wadliwa struktura polega? Tu 
następuje rewelacja: na tym, że 
obok jawnej organizacji ISYNIE- 
JE TAJNA, POUFNA; jedna wal- 
czy z drugą, i w rezultacie partia 
jest bezsilna. Stąd też powstają 
roztamy — na skutek dualizmu 
organizacyjnego. 

Cóż to jest ta „poufna onganiza- 
cja" endecka? jest ona, opowiada 
p. Szpakowski, zakonspirowana 
przede wszystkim przed członka: 
mi własnej organizacji, W rezul- 
tacie oficjalni kierownicy organi- 
zacji nie są kierownikami praw- 
dziwymi (str. 119). Kierownictwa 
spoczywa w rękach ludzi, nie od- 
powiedzialnych za swe decyzje. 
Co więcej, powiada autor: orga- 
nizacja poufna nie czuje się zwią- 
zana programem, bo program ist- 
nieje „tylko dla przyciągnięcia 
mas“ (!!). jest to stan NIEMO- 
RALNY, — konkluduje p. Szpa- 
kowski, Ale z tego stanu rzeczy 
plynie także niezdolność do akcji, 

Na skutek tej dwoistości organi» 
zacyjnej (jawna onganizacja i ró- 
żne organizacje pouine) nie ma 
odświeżania materialu ludzkiego. 
Nie ma właściwego wyłaniania 
kierownictwa. Każda dana „pła- 
szczyzna" organizacyjna staję się 
„kłubem emerytów". Partia „stoi 
nierządem*. Tak powstaje „ROZ- 
ŁAMOWY BAKCYL*. 

O tym wszystkim niewtajemnie 
czeni oczywiście nie wiedzą! Kto 
np. wie, co znaczą takie organizas 
cje: „OG“ lub „PM“? albo jeszcze 
„LEX“? A „OB“? A tzw. „Rząd 
Narodowy“? Ciekawe: nawet 
„Rząd“ już jestt... Krótko mówiąc, 
jedna osoba należy czasem aż do 


pójdą kierownicze koła OZONo-|4-ch(!) poufnych organizacji. Li- 


we? P, Cimoszyński przytacza w 
spisie lomniemanych grup, które 
mają się „zjednoczyć”, także „ar- 
mię“ (str. 71). jest to bardzo nai- 
wne i zarazem bardzo szkodliwe 
pojmowanie roli armii. Upartyj- 
nienie armii? 

A teraz parę słów o charakterze 
endecji. Nie potrzebujemy, jak się 
to mówi, daleko chodzić, aby o- 
trzymać wystarczającą charakte- 
rystykę, W nr. 3 „Wielkiej Polski” 
p. Olgierd Szpakowski pisze arty- 
ku! ma temat „Organizacja Pouf- 
na”. Bardzo ciekawy artykułj Ra- 
dzimy przeczytać. Prawdziwa re- 
wełacja na temat wewnętrznej 
struktury endecji, jako  stronnic- 
twa. 

P. Szpakowski ubolewa, że en- 
decja ulega wciąż nowym rozła- 


czba osób poufnej organizacji w 
Warszawie w chwili rozwiązania 
Obozu Wielkiej Polski dochodziła 
‘do 700, A dwoistość ośrodka dys- 
pozycji musi prowadzić do rozła= 
mu. 


Rewelacje są pierwszorzędne, 
Powtarzamy je oczywiście na od- 
powiedzialność autora. Redakcja 
zaopatruje wywody p. Szpakow- 
skiego komentarzem, że wprawdzie 
wywody są „ostre'”, ale że „spra- 
wa jest tak ważna, że wymaga 
jasnego postanowienia". 

P. Szpakowski naturalnie dlate- 
go poruszył sprawę „poulnych ore 
ganizacyj*, by wskazać, że tylko 
zjednoczenie różnych grup „naro- 
dowych“ może stworzyć prawi- 
di'ową organizacyjną hierarchię. 
Ale z drugiej strony kto będzie się 


mom, Wciąż nowe roztamy, sece- | spieszył do zjednoczenia się z or- 


wody kwiatowe 
CHERYS 


ganizacją, która ma „x“ poufnych 
organizacyj? Powiedzmy: naro- 
dowa“ część OZONU zjednoczy się 
lojalnie z oficialną endecką orga- 
aizacją ,a tu nazajutrz 4 „pouine* 
organizacje zaczną kopać dołki i 
opanowywać całość. Zamiast „zje 
dnoczenia* nastąpi rozbicie po- 
nowne, — tylko na wyższym po- 
złomie. P, Szpakowski trochę 
zaplatał się we własnych ros 
zumowanłach. Ale fakty stanowią 
bardzo cenny materiał Zapamię= 
tamy je sobie. 

W ten sposób nowa próba „je: 
dnoczenia* „narodowców” różnej 
przynależności wydaje się bez 
owocną. 


K, CZAPIŃSKI 


Parada w „święło nigdy“ 


W ostatnim swym przemówie- 
niu w Izbie Gmin Chamberlain 
oświadczył, że Mussolini zapewnił 
go, iż wycofanie wojsk włoskich 
_ Hiszpanii nastąpi po uroczystej 
defiladzie w Madrycie na para- 
dzie. urządzanej przez Franco 
przy „wkroczeniu* do stolicy. 

Powstaje jednak pytanie, kiedy 
ta parada się odbędzie, Pierwot- 
nie mówiono o 2 mają. Następnie 


|= Burgos przyszła wiadomość, że 
usoczystoć odłożone do 15 maja. 
Obecnie donoszą z Madrytu, że 
paradę przesunięto na dalszy tere 
min — aź czas nieograniczony, 
Nie dziwnego, paradę bowiem 
układają nie w Madrycie, ani na- 
wet nie Rzymie, lecz w Berlinie. 
A tam niewątpliwie sądzą, że czas 
na paradę jeszczę mie nadszedł. 


Ameryki, czym dla nas Maria 
Skłodowska-Curie. 


Urodzona w 1819 r, w słynącej 
z pobożności rodzinie kwakrow, 
mała dziewczynka od najwcześ- 
niejszych lat zdradza zaintereso- 
wania naukowe. Jako Il-letnie 
dziecko obserwuje wraz z ojcem 
moment początku i końca zaćmie- 
nia księżyca — on przy teleskopie, 
ona przy chronometrze. Charakter 
zainteresowań ojca wplywa na 
córkę decydująco, Pracuje dużo i 
mając 18 lat osiąga pierwszy 
szczebel w swojej karierze: zosta- 
je przyjęta, jako jedyna kobieta, 
do Towarzystwa Naukowego w 
rodzinnym Nantucket, 


W r. 1847 rozchodzi się w świe- 
cie kulturalnym sensacyjna wieść, 
że mioda panna... odkryła kometę, 
zdobywając nagrodę króla duń- 
skiego, który przez 16 lat oczeki- 
wał na zdobywcę. Bohaterką jest 
28-letnia Mary Mitchell, Ameryka 
szaleje, Mary staje się tak popu- 
larną, jak dzisiejsze gwiazdy 
z Hollywood. 


Nie daje się jednak ponieść fali 


powodzenia. Żyje skromnie w 
swym miasteczku, opiekując się 
stanuszkiem ojcem. Sypią się na 


wielką uczoną tytuły doktorskie, 
a w r, 1857 zostaje, jako pierwsza 
kobieta przyjęta do Amerykańskiej 
Akademii Bostońskiej. 


Jedyne, co ją napelnia troską, 
to brak odpowiedniego obserwa- 
torium i pomocy naukowych, ha- 
mujący dalsze odkrycia. Postana- 
wia więc Mary zbudować w swym 
rodzinnym Nantucket najnowo- 
cześniejsze na świecie obserwato- 
rium astronomiczne. Pochłonięta 
tą myślą udaje się do Europy, aby 
obejrzeć słynne obserwatoria, 


„W Londynie styka się ze słyn- 
nym astronomem Herschlem. Zo- 
stają przyjaciółmi i do późnej sta- 
rości prowadzić będą ożywioną 
kotespondencję naukową i pry- 
watną. Również Humboldt, 
znawszy pannę Mitchell, wyraża 
się z pelnym uznaniem o jej wiel- 
kiej wiedzy. 


Amerykańska Skłodowska-Curie z ub. wieku 


W roku bieżącym mija 50 lat od 
śmierci kobiety, której imie zwią- 
zane jest na zawsze z rozwojem 
nauki. Mary Mitchell jest tym dla 


W r. 1877 Żostaje zaproszona 
na wykłady do Uniwersytetu w 
Vasser i obejmuje kierownictwo 
wiełkiego obserwatorium, Na swo- 
im stanowisku Mary Mitchell sta- 
ra się, aby jak najwięcej kobiet 
studiowało nauki ścisle, a w szcze- 
gólności astronomię. To też jej 
wydział na uniwersytecie w Vassar 
przedstawia widok niespotykany 


1 = 


| Str. 6 z 


w drugiej połowie XIX w., miano- 
wicie większość studentów stano- 
wią, kobiety. Na jej cześć 'zosta!a 
wówczas skomponowana. pieśń: 
„Good Women -Song' (Pieśń o do- 
brej kobiecie). 


Mary Mitchell zmarła w 1889 r. 
w wieku 70 lat, okrywając po- 
wszechną żaiobą caly ówczesny 
świat. kulturalny. 


Napad Włoch na Albanię zwró- 
cił oczy całego świata na malutki 
kraik — Albanię, którym dotych- 
czas nie interesował się nikt; z 
wyjątkiem — Rosity Forbes. Imię 
to na gruncie polskim jest, niewia- 
domo dla czego, całkowicie niezna- 


ne. Tłumaczy się tysiące książek 
podróżniczych, nawet zupełnie | 
ciekawych, natomiast tak dorobek 
literacki Rosity Forbes jak i dzieje 
jej życia są Polsce całkowicie ob- 
ce. Rosita Forbes już jako 16-let- 
nia dziewczyna prowadzi ambulans 


Z dziejów siódmego mocarstw 


Historia Timesa 


jednego z najbardziej znanych dzienników Świata 


Jednym z najbardziej znanych 
dzienników na świecie jest londyń- 
Ski „Times“. W r, 1935 obchodził 
on 150 rocznicę swego istnienia, 
która została upamiętniona ukaza- 
niem się pierwszego z trzech to- 
mów historii tego dziennika. Tom 
ten obejmuje czas od r. 1785, gdy 
John Walter rozpoczął wydawnic- 
two dziennika p. t. „The London 
Daily Universal Register“ (Lon: 
dyńska Codzienna Światowa Kro- 
nika), tytuł po trzech latach zo- 
stał zmieniony na obecny, aż do 
r. 1841. Lata te to okres wielkiego 
rozwoju przemysłowego Anglii, 
kiedy arystokratyczne siery zaczę- 
ły tracić swe wpływy na rzecz 
średniego mieszczaństwa. Wyrazi- 
cielem opinii tych sfer został 
„Times“, pełniąc rolę wielkiego 
reformatora społecznego. Pismo 
podjęło ostrą i bezlitosną krytykę 
ówczesnych ster rządzących. Wy- 
dawcy  „Times'a* karani byli 
grzywnami lub nawet więzieniem, 
mimo to nie zeszli z obranej przez 
siebie drogi. 


Obecnie ukazał się w druku dru 
gi tom historii „Times'a“ obejmu- 
jący lata 1841—1844, gdzie dzien- 
nik pod redakcją kołejno dwuch 
Jońhnów Walterów, a następnie 


po- Johna Delane, wybitnego dzienni- 


karza angielskiego, zdobywa sobie 
wyjątkową pozycję w świecie 
dziennikarskim Anglii. Najlepsze 


„Słynny pis 


irz włoski 
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usunięty z Akademii Literatury i zesłany na wygnanie 


„Les Nouvelles Littéraires“ po- 
dają następującą wiadomość: Zna 
ny powieściopisarz wioski Massi- 
mo Bontempelli, byly generalny 
sekretarz Syndykatu Faszystow* 
skich Pisarzy, został ostatnio po- 
wolany na katedrę literatury wio- 
skiej w Pizie, na miejsce glośnego 
profesora Momigliano, z pochodze 
nia Żyda; Bontempelli jednak od- 
mówił tego zaszczytu, nadmienia- 
jąc w. liście, że jest pisarzem, ale 
nie — grabarzem. W następstwie 
tego listu Massimo Bontempelli 


a wreszcie — zesłany 
z partii faszy- 


włoskiej, 
został wydalony 


NAGŁÓWEK 


„TIMES'A", 


siłki, aby dać swemu czytelnikowi 
prawdziwe wiadomości zagranicz- 
ne, oraz wzbudzić w nim zainte- 
resowanie dia polityki zagranicz- 
nej, 

Sposób prowadzenia w owym 


pióra kraju chętnie współpracują 
w piśmie, wyrzekając się nawet 
osobistej sławy, gdyż artykuły 
stosownie do wymagań redakcyj- 
nych nie były podpisywane. W tym 
to czasie „Times“ czynił duże wy- 
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członków Akademii Królewskiej 
Htalskiej „a wreszcie — zes!any 


na wygnanie. Gdzie przebywa o- | memmmmmzo g 


becnie Massimo Bontempelli „Les 
Nouvelles Littéraires“ nie podają. 
Bontempelli gościł przed dwoma 
laty w Polsce. Ostatnio prze'ożo- 
no na język polski zbiór jego no- 
wel p. t. „Wycieczka na tęczę", 
oraz powieść p. t. „Adria“. 


Rząd włoski zasazał przedstawień oper francuskich 


Naprężone stosunki polityczne 
włosko - francuskie odbiły się tak 
że w dziedzinie muzyki. Rząd wło- 
ski zakazał przedstawień opery 
Jacques Iberta i Honneggera „Or- 
lątko*. 

W odpowiedzi na to Opera Pa- 


ryska i Opera-Comique  skreśliły 
z programu wszystkie przedstawie 
nia „Rigoletta“, „Madame Butter- 
fly", „Toski* i „Cyganerii“, U- 
czyniono jedynie wyjątek dla dzie! 
Rossiniego, który większą część 
życia spędził we Francji, 


Nie chce włoskich oklasków 


Wystąpienie pianisty A'freda Cortot 


Znakomity pianista francuski, 
Alfred Cortot, podpisał niedawno 
kontrakt na tournóe koncertowe 
po Italii, obejmujące szereg więk- 
szych miast, jak Rzym, Mediolan, 
Turyn, Florencja, Wenecja i t, d. 

Cortot miał wyruszyć 2 kwiet- 
nia, zerwał jednak kontrakt, zazna 


czając, iż nie może zbierać oklas- 
ków Włochów w chwili, gdy mani- 
festują oni na ulicach i placach 
publicznych przeciw Francji. O- 
świadczenie Alfreda Cortot wywo- 
łało we Francji wielki aplauz, w 
Italii zaś konsternację. 


„Czystka“ w Madrycie 


Państwowe szkoły elementarne 
i szkoły prywatne w Madrycie zo- 
stały w poniedziałek zamknięte 
na mocy zarządzenia rządowego. 


Ponowne otwarcie ich ma nastą- 
pić po przeprowadzeniu reorgani" 
zacji, obejmującej m. in. czystkę 
kadr nauczycielskich. 


DZIENNIKA © NAJWIĘKSZYM NAKŁADZIE NA ŚWIECIE, 


"$wietyterror 


Powieść H.G. Wellsa o dyktatorach 


„dak podaje prasa angielska, w kwietniu ukazała się nakła- 
dem firmy „Simon and Schuster“ w New Yorku nowa książka 
H. G. Wellsa, p. t. „The Holly Terror“ (Święty Terror), która 
jest pamfletem na dyktatorów. Jak pisze znany krytyk, Donald 
Gordon, nowa powieść Wellsa jest jego najlepszą książką. W. 
„Świętym Terrorze* Wells ukazuje z całą brutalnością znane 
metody, jakimi posługuje się człowiek, ogarnięty szałem władzy 
i władania nad światem. 


czasie wojen, w których I Anglia 
brała udział był poddawany śmia- 
lej krytyce „Times'a“. Wpływ pi- 
sma już był tak wielki, że, jak mó- 
wiono, „mogło ono mianować i 0- 
balać generałów, ministrów a na- 
wet rządy“. W r. 1855. Książę 
Malżonek (Wiktorii) oświadczył: 
„niedługo w kraju nie będzie miej- 
sca jednocześnie dlą monarchii 
i „Times'a”. 


Tymczasem zaczęła się poja- 
wiać w Londynie prasa popular- 
na zarówno pod względem doboru 
treści, jak i ceny. „Times“ jednak, 
mimo grożącej mu konkurencji, 
nie obniżył swego wysokiego po- 
ziomu i pozostał pismem sier kul- 
turalnych i wykształconych. Obec- 
nie „Times“ jest najwybitniejszym 
pismem rządzących ster konser- 
watywnych. Pod względem nakła- 
du ustępuje on wielu pismom an- 
gielskim, a przede wszystkim 
„Daily Heroldowi* organowi Par- 
tii Pracy. „Daily Herald“ liczy 
obecnie już dwa miliony naktadu 
podczas gdy „Times“ posiada tyl- 
ko* 150.000. 


W Anglii oczekują wydania 
trzeciego tomu tej ciekawej historii 
wielkiezo dziennika. Prawdopo- 
dóbnte będzie on zawierał wiado- 
mości © technicznej organizacji 
pisma, które i pod tym względem 
wniosło wielki wkład do dzienni- 
sarstwa światowego. 


Lawrence w Spódnicy 


Niezwykie dzieje 


słynnej podróżniczki ang'elskiej Rosity Forbes 


lotniczy na froncie, w 1917 r. Po 
zawarciu rozejmu, wyrusza stat- 

kiem towarowym w podróż naoko- 
ło świata, zwiedzając 20: różnych 
krajów. Wtedy to dostaje się do 
niewoli wojsk chińskich uciekając 
z niej w wątłym czółenku. Po tych 
przygodach głośna już podróżnicz- 

ka przebywa całą północną Afrykę 
z Maroko do Abisynii, ażeby w E- 
rytrei zaciągnąć się do angielskiej 
„Intelligence Service". 1921 rok — 
to ekspedycja do Kufry, serca" pie- 
styni libijskiej, w przebraniu Arab 
ki, na grzbiecie wielbłąda. Wyczyn 
ten zyskuje jej szereg medali róż- 
nych towarzystw naukowych. .W 
taki sam sposób zwiedza Forbes, A= 
sir i Yemen, poczym przerzuca się 
znów do Afryki. W 1926 róku pro- 
wadzi ekspedycję przez. Abisynię, 
kreśląc dokładne mapy dróg,., któ- 
re później posłużyły armii włoskiej 
w jej penetracji wojennej w głąb 
kraju. Jako rezultat tej podróży 
powstaje film „Morze Czerwone i 
Niebieski Nil“, oraz książka „1000 
mil w Abisynii*. Dziwnym‘ zbie- 
giem okoliczności następną jej po- 
dróżą jest — Albania. Forbes ba 
da dokładnie stosunki bałkańskie 
jako korespondentka „Daily Tele- 
graph“, podejmowana oficjalnie 
przez rządy państw bałkańskich. 
Dalsze podróże Rosity Forbes obej 
mują resztę Azji, Amerykę i pozo- 
stałą część Afryki. Dorobek lite- 
racki tej podróżniczki przedstawia 
się w postaci nast. książek: „8 re- 
publik w poszukiwaniu przyszłoś- 
ci*, „Konflikt od Angory do Afga- 
nistanu*, „Od Morza Czerwonego 
do Niebieskiego Nilu*, „1000 mil w 
Abisynii", „Kobiety zwane dziki- 
mi*, „To są prawdziwi. ludzie”, 
„Zakazana droga — od Kabulu do 
Samarkandy”, „Przygoda“ i „Indie 
książąt", książka wydana w tym 

roku. 


Pamiętniki gen. Gourauda 


Generał francuski Gouraud ogto 
sił swoje pamiętniki. Pamiętniki 
te pełne są różnych zabawnych e- 
pizodów i anegdotek. Między ım. 
opowiada Gouraud, jak pierwszy 
raz spotkał się z późniejszym mar- 
szałkiem Joffre w Sudanie. Gou- 
raud był wtedy porucznikiem i sze 
fem kuchni w batalionie, który po- 
dejmował pułkównika Joffre'a. Po 


skończonym Śniadaniu Joffre zwró 
cil się ze specjalnym podziękowa* 
niem za smakowite jedzenia’ do 
Gourauda. „W porządku, porucz- 
niku! Na wojnie trzeba. zawsze 
dbać o dobre śniadanie, gdyż mgdy 
nie wiadomo czy zje się obiad. A 
znów o obiad dlatego, że nigdy nie 
wiadomo, czy na drugi dzień' bę- 
dzie się jadło Śniadanie", 


za pomocą... statków 


Towarzystwo „British Ship A- 


KOEGCECHUNAKOJNNUEEEECNZRZOREEEEDUPIEEEEEQSDUREEESTEUUEKOKEDEREESEGEESEK | doption Society“ urządziło w swo- 


Że sztuki brytyjskiej 


„MEDUZA“, RZEŹBA ALFREDA J. OAKLEYA. 


zim czasie bardzo ciekawą wysta- 


wę obrazującą działalność tej in- 
stytucji. Jedną z idei, która zys- 
kała pełne zrozumienie w społe- 
czeństwie angielskim jest projekt 
nauczania gografii w szkołach za 
pośrednictwem statków. Realiza- 
cja projektu polega na tym, że 
szkoły wybierają pewien statek 
wychodzący w morze i śledzą 
wraz z nim podróż „na mapie“. 


Załoga przesyła materiały dotyw 
czące przyrody, geografii, że- 
gługi, opisuje wszystkie swoje 
czynności na morzu, w portach, w, 
krajach, które odwiedza, a szko» 
ła cały ten materiał przerabia i 
odpowiednio rozdziela między wy 
chowanków. Załoga korespóndu- 
je z uczniami, odpowiada na 
wszelkie pytania z dziedziny moms 
skiej, przesyła im fotografie i ilu- 
stracje, okazy przyrodnicze i t p. 

LA 


Dlaczego dzieci spóźniają Się 
do szkoły 


W jednej 


no na następujące grupy: 

1) Mamusia nie zdążyła przygo- 
tować śniadania — 45 odpowiedzi. 

2) Zaspanie — 28 odp. 

3) Daleko — 18 odp. 

4) Odrabianie lekcyj po śniada- 
niu — 8 odp. 

5) Zegar spóźnił się, lub stanął 
— 13 odp. 

6) Pomaganie rodzicom w pracy 


ze szkół przeprowa- | po śniadaniu — 12 odp. 


7) Spóźnił się pociąg — 5 odp. 

8) Ciężka droga, wiatr — 17 
odp. 

9) Zawrócenie do domu -przez 
kierownika szkoły z powodu nie 
oczyszczenia butów — 8 odp. 

10) Inne różne przyczyny — 27 
odp. 

Jak z powyższego zestawienia 
widać, największa ilość spóźniąń 
wypływa z winy domu.. Niektóre 
dzieci rezygnują nawet ze Śniada- 
nia, byle się nie spóźnić. 


Zakopane---kuracjuczów i Zakopane---tubylców 


Zimowa stolica Polski, wsła- 
wiona tegorocznymi mistrzostwa- 
r narciarskimi świata FIS, po- 
siada dwa oblicza. Z jednej stro- 
n: widzimy specyficzne piętno o- 
środka klimatyczno ~ zdrowotne- 
go i zarazem turystyczno » sporto- 
wego, — ośrodka, ściągającego je- 
dnócześnie tych, którzy pragną u- 
chronić swój największy skarb 
życia — zdrowie przed śmiertel: 
nym niebezpieczeństwem  gruźli- 
cy, a zarazem niezliczone rzesze 
turystów i narciarzy, wyżywają- 
cych się w sportach i turystyce. 

Ale z drugiej strony Zakopane 
to miasto o 20 niemal tysiącach 
autochtonów. Największe skupi- 
sko ludzi Podhala, żyjące swo- 
im życiem i mające swoje potrze- 
by. To Zakopane autochtonów 
zainteresowane jest w wypowie- 
"dzeniu się i wyrażeniu swej woli 
w.nadchodzących wyborach sa» 
morządowych. Lada dzień mają 
tu być rozpisane wybory do Rady 
Miejskiej. 

Wybory te oczekiwane są z nie- 
cierpliwością i ciekawością. Da: 
dz. one bowiem wyraz dużym 
przemianom w przekonaniach za- 
kopiańskiej ludności. Niedawny, 

~ jeszeze przed kilku laty, okres 
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rzany i — ostatnio  zawiąza* 
ny związek prac. komunalnych i 
r>yteczności "publicznej. Np. 
Związek rob. przemysłu budowla- 
nego i drzewnego osiągnął liczbę 
500 członków. Żywą działalność 
przejawia również T. U, R., pro- 
wadzący kurs dla analfabetów, 
kurs dokształcający siłami tutej- 
eweh nauczycieli + demokratów 
oraz robotniczy zespół sceniczny. 

Nic dziwnego, że w takich wa- 
runkach zakopiańscy socjaliści o- 
czekują wyborów z dużą nadzie- 
ją i wiarą w sukces. Istnieją 
wszelkie szanse pomnożenia po- 
siądanej dotąd ilości mandatów. 
Akcja wyborcza już jest w przy- 
gotowaniu, — tak, że ogłoszenie 
wyborów zastanie komitet partii 
i klasowe związki zawodowe cał- 
kowicie gotowe do wszczęcia 
kampanii wyborczej. 

Do wyborów, oprócz P, P. $, 
staną: Stronnictwo Ludowe, Str. 
Narodowe i Ozon. 

Qzon opiera swe wpływy głów- 
nie na Stowarzyszeniu właścicieli 
nieruchomości, t. j. właścicieli 
pensjonatów i willi, oraz na czę- 
śe” zależnych pracowników pań- 
stwowych i samorządowych—ale 
na żaden sukces wyborczy liczyć 


panoszenia się „narodowców* z|n może. 


pod znaku mieczyka, skończył się 
już; decydujące wpływy endeckie 
minęły bezpowrotnie. 


„Ozonowcy* nie cieszą się tu 
względami. Między innymi wszy- 
scy pamiętają, jak to „ozono- 


- Propaganda socjalistyczna trafia | wiec“, radny Danek, zgłosił wnio- 


na podatniejszy grunt w związku 
"ze zwiększeniem się liczby robot- 
ników, idącym w parze ze wzro« 
stem inwestycyj i robót prowa» 
dzonych w Zakopanem i okolicy. 
Wpływami socjalistycznymi ogar- 
nięty jest cały tutejszy proleta- 
riat i pewna część chłopów, zwła- 
szcza tych, zajmujących się „fia. 


sek na posiedzeniu rady miejskiej 
przed Fisem, żeby zabronić (!) 
robotnikom chodzenia po prowa- 
dzącej od dworca ulicy Kościusz- 
ki, ze względu ną zjazd gości. 
Wniosek teu przypomina inny, 
zgłoszony w zeszłym roku w Sto- 
warzyszeniu Gremium (właścicie- 
li nieruchomości), aby „służące 


ne wyniki. Okazuje się, że w szko- 
le tej 40% dzieci jest zagrożo- 
nych gruźlicą, a 25% chorych na 
gruźlicę, W mieście sanatoriów 
przeciwgruźliczych dzieci tubyl- 
cze chorują masowo na tę niebez- 
pieezną chorobę. Dowodzi to z 
jednej strony fatalnych warun- 
ków bytowania tych dzieci, a z 
drugiej strony nienależytej opie: 
ki zdrowotnej i sanitarnej nad 
n'mi ze strony szkoły i gminy. 
A że warunki zdrowotne szkół 
zakopiańskich nie są najlepsze, 
świadczy chcćby fakt, że w no- 
wowybudowanej, wielkiej szkole 
powszechnej przy Rynku pano- 
wała przez dłuższy czas komplet- 
ną wilgoć. 

W dziedzinie opieki zdrowot- 
nej, szkolnictwa i opieki społecz- 
nej oraz pomocy bezrobotnym — 
nowe władze samorządowe będą 
miały dużo do naprawienia, 
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SPRAWA UBEZPIECZENIA 
SPORITOWOÓW W KOMISJI 
LEKARSKIEJ RADY NAUKOWEJ 
W. F, 

W tych dniach pod  przewodnic- 
twem  wiceprzewouniczącego rady 
naukowej W, F. gen. dr. st. Koup- 
perta, oubylo się posiedzenie komisji 

iekarskiej Rady. 

Na posiedzeniu wygłoszony został 
m. in. ciekawy  reierat kpt, dr. 
Grodzk.ego © „Ubezpieczeniu spor- 
towców u nas i zagranicą", Z tego 
refaratu podajemy ważniejsze frag- 
menty. 

„Ubezpieczenie od nieszczęśliwych 
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Wiadomości z całej Polski 


CIĘŻKI WYPADEK GÓRNICZY 
NA KOP. „WYZWOLENIE“ 


W podziemiach kopalmi „Wy- 
zwolenie'* w Łagiewnikach wyda- 
rzył się ciężki wypadek górniczy. 
Skutkiem tąpaięcia oberwal się 
węgiel ną filarze 17-ym w pokła- 
dzie Siodio Dolne, przysypując rę- 
baczą 28-letniego Augustyna Wożź- 
nego Ii z Chorzowa, ojca dwojga 
dzieci. Z pod zwałów wydobyli go 
towarzysze pracy. Woźny doznał 
złamania lewego ramienia i ogól- 
nych obrażeń, Odstawiono go do 
szpitala Spóiki Brackiej w Chorzo- 
wie. 


PRzY © 


[GRYP 


S PORTE 


[BOKS 


PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW 
BOSSERSKIUH BUROUrFY 
PORAZKI JASINSKLUGO L' 5O0B- 
KOWIAKA — ZWYCIĘSTWA 
CZORTA I KOWALSKIEGO 


We wtorek wieczorem rozpoczę+ 
ły się w Dublinie w specjalnie wy- 
budowanej hali rozgrywki bokser- 


'skie o mistrzostwo 1wuropy. Do roz 


grywek stanęło 11 państw: Polska, 
Belgia, Szwecja, Iriandia, Estonia, 
Pimlandia, Niemcy, Anglia, Włochy, 
Węgry i Łotwa, 


ı Losowanie wypadło dla Polaków 


| dość nieszczęśliwie, wszyscy czterej 
zawodnicy, walczący pierwszego 


ZASTRZELIŁ SZWAGRA 

Edward Seligman, lat 37, wła- 
ściciel gospodarstwa rolnego w 
Nowosióikach Przednich, pow, Ra 
wa Ruska, zastrzelil swego szwa- 
gra Leona bBródkę, byiego przo- 
downika P. P. Po dokonaniu za- 
bójstwa Seligman odebrał sobie 
życie, strzelając do siebie z tego 
samego rewolweru. 

POŻAR KOŚCIOŁA 
W Miriampolu pow. stanis'a- 


g.o poparzeniu. 10-letnia dzie 
czynka zaginę:a bez wieści, praw- 
dopodobnie sp:onę a. 
Z WIDŁAMI NA POLICJANT 
Dwaj policjanci, będący w pa- 
trolu na szosie pod OUkęciem, za- 
uważyli kilku wieśniaków, ktorzy 
wyrzucali z wozów nieczystości, 
wywiezione z Warszawy. Na zwró 
coną uwagę jeden z nich rzuci! się 
na policjanta z widiam. Pył to 
Józef Szul z Raszyna; osadzono go 


wowskiego w miejscowym koście- | W areszcie. 
le wybuchł pożar. Mimo ener-| MAŁA PRZYCZYNA, GROŹNE 
gicznej akcji ratunkowej sp.oną! SKUTKI 


Na szosię z Rybnika do Wodzżi- 
siawia bawił się ma.y ch.opak bą- 
kiem. W chwili, gdy bąk krążył 
po szosie, zjawił się motocyklista, 
| który najechał na zabawkę. Skut- 
ki były tragiczne. Motocyklista 
przewrócił się, łamiąc ręce i odno- 
sząc liczne obrażenia wewnętrz- 


dach, część suliiu i szaty liturgicz- 
ne. Szkody wynoszą 13.000 zł. 
POŻAR W ZAGRODZIE 

W Dobrowodach, pow. Podhaj: 

ce, powstał pożar w zagrodzie 

Szczepana Oznorowicza, Ogien 

szybko przerzucił się na sąsiednie 

budynki, Spionę:o 14 zabudowań 


gospodarczych. Straty sięgają 50 ne. Motocykl został częściowo 
tys, złotych, W czasie pożaru, | 7 SZCZonYy: 

który powstal wskutek nieostroż- SAMOBOJSTWO A 
nego obchodzenia się z ogniem, w Nowym Boguinie SERWO 
ządusi:a się dymem w piwnicy żo- pozbawie SĘ ŻYCIA, wyskakując 
na Oznorowicza. Kilka osób ule-|7 Okna I piętra 18-letnia Roża 


Enoch z Morawskiej Ostrawy. 
Miodociana desperatka doznała 
jnie zagrażających życiu obrażeń 
ti odstawiono ją na kurację do 
szpitala powszechnego w Bogi- 
minie. Co było powodem rozpacz- 


iliwego kroku, dotąd nie ustalona. 
W wadze piórkowej Czortek zwy MASZYNA ZMIAŻDŻYŁA 


iężył k ʻi 
3 anA na punkty Włocha Corto DZIECKU RĘKĘ 


W wadze lekkiej duży suksec od| W Koronowie wydarzył się w 
niósł Kowalski, bijąc znakomitego | obrębie gospodarstwa niewiaome- 


boksera włoskiego Feire, ; n Sei 
Dziś, w środe, w ripo Aniu Tor) go rramciszka Jagy wstrząsający 


grywek walczyć będzie 6-ciu Pola- | WYPadek. 6-letni synek Jag.y zbli- 
ków: Czortek, spotka się z Estoń-| żył się za bardzo do będącej w ru 
ch c sig z Negi chu mióckarki i w pewnej chwil 
Belgiem DYraGcki, > DAAATÓMI (Wło. został pachwycony y przez. tryby 
chem  Bonacio, Szymura z Szwe.| Zanim zatrzymano maszynę, try- 
dem Erikssonem, a Piłat z Niem-| by prawie kompletnie zmiażdżyły 
cem Runge, chopczykowi rękę. Przewieziono 
go do szpitala, gdzie przeprowa- 

dzono natychmiast amputację ręki. 
Z POWODU BRAKU KORANU 


Fałszywy czek 


kierką“- Dużą rolę odegrał też ze- 
szłoroczny strajk o zawarcie umo- 
wy zbiorowej w przemyśle budo- 
wlanym i spożywczym, kiedy wy- 
5x] na jaw rdradziecka rola en- 
dwukiej „Pracy Polskiej“, liczącej 
dis kilkudziesięcia: członków, 
„Również w dużej mierze na 
wzrost wpływów  demokratycz- 
"ch i socjalistycznych wpływa 
zbieg zdarzeń międzynarodo- 
wych. 
Miarą zainteresowań ludności 
sprawami polityki międzynarodo- 
ej, było ostatnie niedzielne zgro- 
madzenie na ten temat, na które 


nie miały wstępu do parku miej. 
skiego (1). 

Endecy, posiadający jeszcze 
wpływy wśród drobnomieszczań- 
stwa, głównie kupców, muszą się 
liczyć, że górale, bałamuceni 
przez długi czas „narodowymi'* 
hasłami, już teraz na ich lep nie 
pójdą. 

Zakopane pójdzie niewątpliwie 
za przykładem innych, bliższych 
i dalszych miast Małopolski Za- 
chodniej i sądzimy, że nie zawie- 
dzie nadziei zwycięstwa listy so- 
cjalistycznej. 


mao W 


wypadków sportowych jest Koniecz dnia, trafili na Włochów. Jasiński 
nością państwową, gdyż ma na cei wyjosował Włocha Nardecchia, Sob 
usunięcie zła społecznego, jakim jest gowiak Włocha Sergo, Czortek Cor 
wyeliminowanie pewnej liczby osób tonęzziego, a Kowalski Peirego. Z 
od pracy wskutek inwalidztwa czę- pozostałych Polaków przeciwnikiem 
ściowego lub całkowitego oraz z ra- Kolczyńskiego został Belg Byron, 
cji okresowegu leczema po dozna- pjsarski walczyć będzie z Bonadie, 
nym urazie", | Szymura z Szwedem  Hrikssenem, 
Po  scharakteryzowaniu _dotych- a: diaz natrafił nieszczęśliwie na 
czasowych prac wstępnych w ZZ I Niemca Runge. 
PUWE w sprawie ubezp Pierwszego dnia, jak zaznaczyli- 
sportowców, a które zakończyły się gmy, walczyło czterech Polaków, od 
pra sz praz referent SAY nosząc dwa zwycięstwa 1 ponosząc 
czy dwie rażki, niki przedstawia 
„W ciagu ostatnich 8 lat na kur- ją gję następująco: > 
sach, obuzach, ćwiczeniach i t p. ` w wadze muszej Jasiński prze- 
zanotowano ogółem 390 nieszczęśli- ora} na punkty z Włochem Nardec 
wych wypadków. chia. 
WE rens chwili ð ajr eena W wadze koguciej Sobkowiak 
są: 200 zawodników Z 
drużyn pidkarskich, 2) czołowi zawo doj ak r EENET RENSA 
dnicy P4N oraz na ulgowych warun 


na 500 dolarów 


Do kantoru wymiany W. Kafta- 
la w Katowicach przybył jakiś 
człowiek, legitymujący się pasz- 
portem palestyńiskim na nazwisko 
Henryka bergela,. który prosil Q 
zdyskontowanie mu czeku jedne- 
go z banków nowojorskich na 500 
dolarów. Ponieważ czek nie bu- 
dzit wątpliwosci kantor zdyskon- 
tował bergelowi czek i wypiacil 
mu 2.655 zł. Przy dalszym spraw- 
dzaniu okazaio się, że czek jest 
sfatlszowany. Za bergelem wdro- 
żono poszukiwania. 


SĄD UWOLNIŁ ŚWIADKA ` 
OD ZAPRZYSIĘŻENIA 

W Sądzie Grodzkim w Radomiu 
odbywała się rozprawa, na której. 
jako świadek, stanął Kasim Ałtasz, 
Muzu!lmanin. Sąd zarządził za- 
przysiężenie świadka, lecz gdy roz 
poczęto poszukiwanie Koranu; na 
który muzu!manie przysięgają, oka 
zato się, że nie tylko w Sądzie 
Grodzkim i Okręgowym, ale rów- 
nież i w calym Radomiu nie moż- 
na było znaleźć świętej księgi mī- 
zułmańskiej.j Wobec tego sąd 
zmuszony był przyjąć zeznania 


Altasza bez przysięgi. 


przybyły dawno niewidziane tłu- 
my. Wzrost wpływów socjalistycz- 
nych znajduje wyraz we wzroście 
liczebnym i żywej działalności 
partii i związków. Hamują ten 
rozwój trudne warunki lokalowe, 
I tak Dom Ludowy przy ul. Ogro- 


+$ 

Na początku wspomniałem o 
Zakopanem, jako ośrodku zdro- 
wia, dokąd przyjeżdżają ludzie z 
calej Polski, aby zwalczyć grożą- 
cą ich życiu, chorobę plue, Nie 
mogę pominąć niezwykle para- 
doksalnego zjawiska, jakie przy» 


dowej już nie wystarcza na po-l padkiem zaobserwowano w je- 


trzeby organizacji. Związków za- | dnej 


wodawych jest tu pięć: budowla- 
ny. „spożywczy, odzieżowy, skó- 


ze szkół powszechrych. 
P-zeprowadzone tam badania 
zdrowotne uczniów dały sensacyj- 


Wielki proces poszlakowy 


w Warszawie 


Na wstępie wtorkowej rozprawy 
o zabicie inż. Gierszowskiego prok, 
Firstenberg wniósł o zaprzysiężenie 
'wsżystkich świadków. 

"Pierwsza miała być badana mat- 
ka oskarżonej i zabitego p. Stani- 
sława Gierszewska, Która skorzy- 

jednak z uprawnień, przysiu- 
gujących matce i od zeznań uchyliła 

Big. 

/Z kolel staje przed kratkami słu- 
łąca Gierszewskiego Maria Molen- 
TAR 
Na wstępie opowiada ona, iż kry- 
tycznago dnia p. Gierszewski wstał, 
jak zwykle, około g. 6 rano, Przed 
W rano wyszedł z domu, Wychodząc 
Inż. Gierszewski zostawił Świadko- 
wi 10 zł. dla doręczenia służącej 
swej żony. Inż, Gierszewski nie mó- 
wił świadkowi, kto do niego miał 
przyjść. Słyszała natomiast Molen- 
da od matki jego, że tego dnia mia- 
ln przyjść do brata Kucharska, w 
sprawie procesu o dożywocia, który 
matka  Gierszewskiego wytoczyła 
córce i zięciowi. Wizyta zapowie- 
dziana była na g. 10 rano. 

Przed tym miała, wedle słów ma- 


Po tym telefonie inż. Gierszewski 
kazał Świadkowi iść do kuchni, zo- 
stawiając wszystkie drzwi otwarte. 
Przed godz. 11 Gierszewski wszedł 
do kuchni i narzekając na ostry za- 
pach smażonej cebuli, pozamykał 
drzwi. 

Po tym Molenda opowiada szcze- 
góły, jak przyszedł goniec z banku, 
jak nie można się było dostać do ga- 
binetu inż. Gicrszewskiego, jak wre- 
szcie po przyjściu p. Gierszewskiej- 
matki zawołano ślusarza, aby otwo- 
rzył drzwi. 

W pokoju panował wzorowy po- 
rządek. Pamięta jednak, że prawa 
kieszeń spodni czy marynarki była 
wywrócona. Przy ciele nie znalezio- 
no małej portmonetki z pieniędzmi. 

Przybyły lekarz twierdził, iż 
śmierć nastąpiła wskutek otrucia, 
Wszyscy jednak, mówi świadok, dzi- 
wiliśmy się, gdyż nie było żadnej 
przyczyny do samobójstwa. 

Opowiada św. Molenda, jak przy- 
szła do mieszkania Kucharska. 

Molenda opowiada, iż Gierszewska 
posądzała KRucharskich, że okradli 
rodzinę przy działach. Doszło do te- 


tki -przyjść Kucharska we wtorek | go, że na schodach domu, gdzie mie 


0g. 6 w. 


szkali Rucharscy, pojawiły się na- 


„Następnie świadek opowiada, że , pisy w rodzaju „Kucharscy złodzie- 
"po przyjściu inż. Gierszewskiego by- je.“ 


"Kł: jakieś telefony do niego, Gier-|  Kucharscy posądzall matkę, że to 
szewski dzwonił do żony eo wniosku- , ona jest autorką tych napisów. Da- 
„jez tego, źe rozmowa toczyła się po wna służąca Kucharskich posądzała 
niemiecku, a Gierszewski zawsze w , znów swych chlebodawców, że zabra- 
tym języku rozmawiał z żoną. li jej 620 zł. 

. Następnie opowiada Molenda o o0-| Świadek Molenda ustala, iż drzwi 
wej tajemniczej rozmowie telefoni- | wejściowe zamykały się na zamek 
cznej, zakończonej słowami inż. „Yale. Klucze od tego zamku mie- 
Gierszewskiego: „..To już idziesz, | li: Gierszewski, matka jego, żona i 
więć tak, za kwadrans będziesz...* | świadek Molenda. 


kach turyści — narciarze, członko- 
wie PZN. 3) kilkanaście tysięcy har 
cerzy w okresie obozownictwa let- 
niego, £) z in.cjatywy Min, Komu- 
nikacji — członkowie PW. loinicze- 
go (szybownictwo i pilotaż motoro- 
wy“) 

„Dotychczasowe doświadczenia w 
Polsce pouczają, że nie stać nas na 
ubezpieczenie powszechne wszyst- 
kich sportowców. W związku z tym 
należaioby zainicjować akcję o cha- 
rakterze raczej zapomogówym na 
rzecz poszkodowanych*. 

W wyniku swego referatu kpt. 
dr. Grzdzki zgłosił następujące wy- 
tyczne: 

a) stworzyć polski fundusz spor- 
towy, przeznaczając go przede wszy 
stkim na leczenie poszkodowanych 
przez sport i WF. zrzeszonych i nie 
zrzeszonych zawodników, nie mają- 


|cych prawa do leczenia z tytulu 


ubezpieczeń społecznych, oraz — na 
udzielanie im niewielkich zapomóg 
w czasie trwania choroby. Fundusz 
powinien czerpać swe dochody z po 
datku 5% od biletów wstępu na 
wszystkie imprezy sportowe. Fun- 
dusz ten winien być wspomagany 
stbwencjami PUWE, ZUS i związ- 
ków sportowych, 

b) prowadzenie ubezpieczeń po- 
wierzyć państwowej instytucji ubez 
pieczeniowej pod Kontrolą rady nad 
zorczej, 

c) najcięższe wypadki grupować 
narazie w istniejących zakładach 
chirurgii urazowej, które akcję rę 
już zapoczątkowały. Zakładom tym 
polecić przedstawianie wyników 
swych doświadczeń Radzie Nauko- 
wej WF dla rozważenia ew. stwo:z0 
nia zakłada leczniczego dla sportow 
ców. 

Po referacie wywiązała się w ko- 
misji lekarskiej Rady dłuższa dys- 
kusja, w wyniku której jednogłoś- 
nie uchwalony został następujący 
wniosek: 

„Rada Naukowa WF uważa za 
wskazane jaknajszybsze zapoczątko 
wanie pomocy o charakterze zapo- 
mogowym na leczenie uszkodzeń 
sportowych“, 3 

Organizacja I formy tej pomocy 
zależeć będą w pierwszy rzędzie od 
zainteresowanych czynników  pań- 
stwoych i społecznych, mianowicie 
ministerium Opieki Społecznej, P. 
U. W. F. i ZZ., od których to czyn- 
ników wyjść winna inicjatywa tej 
organizacji. Ze względu na aktual- 
ność sprawy ubezpieczenia sportow 
ców, miejmy nadzieję, że inicjatywa 
ta podjęta zostanie w niedługim cza 


sie. 


Początek 
4, 6, 8, 10 


GRANQO-KINO 
Dziś 


Film — rewelacja 
T. Dołęgi-Mostowicza 


ALY ERCA 


to bezgraniczna ofiarność, 
tryumfa_qca miłość, 
odkupienie grzechu 
Role główne: 
BARSZCZEWSKA, 
PICHELSKI, ŻABCZYŃSKI, 
LINDERWÓWNA 


U i od 7--9 wiecz, | 


Dozbrojenie Finlandii 


Premier Finlandii, prof. Aima nad  pospiesznym dozbrojeniem 
Cajander, wygłosił przez radio mo kraju. Wzywał również do zaprze- 
wę polityczną, w której wzywał stania wszystkich niepotrzebnych 
naród fiński do wspólnej pracy wewnętrznych walk. Mówiąc o po 


ie zagranicznej Finlandii, pre- 
dr. Haltrechł 


mier podkreślił, że skandynawska 
orientacja Finlandii i jej ściślejsza 
Piclrkowska 161 
telef. 245-21, 


współpraca ze Szwecją opartą jest 

na zasadach zupełnie naturalnych. 
Nie wyklucza to jednak, zdaniem 

Specjalista chorób skórnych, wene- 

rycznych i seksualnych przyjmuje 

| cd 8—9 rano, od 12--3 pp. 


premiera, współpracy Finlandii z 
„takim braterskim krajem, jak Es- 
tonia, oraz z innymi krajami na 
poludniu od morza Bałtyckiego. 


W niedziele i święta od 10—1. 


- Polska Partia Socjalistyczna 
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masówek 


na temat: Sytuacja polityczna i obchód 1 Maja 


W piątek, dnia 21 kwietnia, o godz. 


w Dzielnicy „Bałuty“ 
„Prawa“ — ref. tow. W. Jurczak, 
„Zielona“ — ref. tow. W. Stawiński. 


» 
» 


w sotote, dnia 22 kwiet 


Masówki odbędą się: 


7 w. 


— ref. tow. K. Hartman. 


e 
=! 
dúk 


a, © g0d7, 7 W. 


w Dzielnicy „Chojny* — ref. tow. H. Henrykowski, 


» 


„Czerwona — ref. tow. Krauze. 

„Górna* — ref. tow. Z. Szuiman. 
„Fabryczna“ — ref. tow. A. Szewczyk, 
„Julianów“ — rew. tow. B. Brzeziński, 
„kKoziny* — ref. tow. J. Potkański, 
„Śródmieście* — ref. tow. ©. Andrzejak. 
„Widzew“ — ref. tow, B. Kruczkowski. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo = Wydawniczej „Robolnik", Warszawa, Warecka 7. 


PE. A OW KANABY pomoca Z 


Wielkie zwyciestwo klasowców 


w Zakładach I. K. Poznańskiego 
POGROM LISTY ENDECKIEJ i OZONOWEJ 


Lista KI. Zw. Zaw. — 2720 gł, „Praca 


Wybory delegatów robotni- 
czych w zakładach I. K, Po- 
znańskiego, jednej z najwię- 
kszych fabryk łódzkich, były z 
niecierpliwością oczekiwane 
przez masy robotnicze Łodzi. 
Wszelkie akcje uświadomionych 
robotników na terenie fabryki 
były dotychczas paraliżowane 
przez administrację i dyrekcję, 
natomiast popierane były wszel- 
kie żółte związki i związeczki, 

Pomimo wszelkich przeszkód 
i szykan, wczorajsze wybory 
przyniosły ogromne, wręcz miaż- 
dżące zwycięstwo liście Klaso- 
wego Związku. 

Endecka „Praca Polska” 


zo” 
stała sromotnie rozgromiona, 
otrzymując na 4.522 głosów 


aż... 29 głosów! 

Ozonowy Z. P. Z. Z. poniósł 
także potężną klęskę, otrzymu- 
jąc raptem 272 głosy. Klęska 
jest tym dotkliwsza, iż związe- 
czek ozonowy uważał zakłady 
1. K. Poznańskiego jako swoją 
„twierdzę”, 

Wybory rozpoczęły się o go- 
dzinie 10-ej rano pod przewo- 
dnictwem Inspektora Pracy przy 
asyście przedstawicieli związków 
i mężów zaufania, Zw. Klaso- 
wy reprezentował tow, Goliński, 

(8) godz. 4-ej zakończono gło- 
sowanie i przystąpiono do o- 
bliczania głosów. 

Na poszczególnych oddziałach 
wyniki wyborów wyglądają nast.: 


Tkalnia 


Lista Nr, 1, Kl, Związek, gło- 
sów 846 — 3 mandaty. 

Lista Nr. 2, Z, P. Z. Z. gło- 
sów 50 — 0 mandatów. 

Lista Nr. 3, Ch. D. głosów 
271 — 1 mandat. 

Lista Nr, 4, „Praca Polska” 
glosów 9 — 0 mandatów. 


Lista Nr. 4, „Praca“ głosów 
365 — 2 mandaty.. 
Przędzalnia 
Lista Nr, 1—1349 gł, —5 mand. 
4 ” 2— 53 gł 
" w 3— 194 gł. 
Ww » 5— 488 gł. 
Wykończalnia 
Lista Nr. 1—345 gł —2 mand, 
" " 2—149 ” —i " 
" LJ SS= 18 " =i m 
" " 4— 20 "” —0 " 
Š 5— 41 „—0 


Wydział ruchu 
Lista Nr. 1—180 gł —1 mand. 


U U y= 20 " —p " 
"” " A= 1 " —0 " 
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Otwarcie Dzielnicy 
„Radogoszcz“ PPS. 


W niedzielę, dnia 23 kwietnia 


r. b. o godz, 10 r. w gminie 
Radogoszcz, przy ul, Paderew- 
skiego 12 nastąpi otwarcie 


Dzielniey „Radogoszcz* P.P. S. 
imienia Henryka Barona, 

Na program uroczystości zło- 
żą się: przemówienię tow. 
Szewczyka — prezesa OKRPPS, 
przemówienia przedstawicieli 
łódzkich dzielnic i deklamacje 
Sceny Robotniczej T. U. R. 


z ZZ ZZA RE NOZZRÓZ ARRAL PORNO, 


ZE ii a A a I 


Na ogólną ilość 4521 odda- 
nych głosów O Klasowy 
otrzymał 2720 gł., tj. przeszło 
60 procent. 

Wybory odbyły się w zupeł- 
nym spokoju. Aparat wyborczy 
działał sprawnie, Urzędnicy fir- 
my, delegowani do pracy przy 


Polska” 


wyborach, spełnili swój obowią* 
zek bez zarzutu, 
Ogromne zwycięstwo  kla- 
sowców w zakładach I. K. Pò- 
znańskiego jest potężnym cio- 
sem w fikcję różnych związe- 
czków tworzonych przez reak- 
cję do walki i rozbijania akcji 


— 29 gł, Z. P. Z. Z. — 272 gł. 


mas robotniczych. 

Wybory wykazały, że en- 
decja i ozon nie mają ża- 
dnej racji bytu wśród klasy 
robotniczej. Jak bańka my- 
dlana prysł mit o ich wpły- 
wach wśród mas pracują- 
cych Łodzi! 
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męskie 


impregnowane 
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w wielkim wyborze 
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Prowokacyjne odpowiedzi 
Dyrekcji KEŁ i Elektrowni 


na żądanie obniżenia taryfy 


Wczoraj o godz, 20-ej w sali 
konferencyjnej Zarządu Miej- 
skiego odbyło się posiedzenie 
Komisji do spraw ogólnych pod 
przewodnictwem tow. prezy- 
denta Kwapińskiego. 

Zarząd Miejski zapoznał ko- 
misję ze sprawą obniżki taryfy 
za prąd elektryczny i taryfy 
tramwajowej. Odczytane zosta- 
ło pismo Elektrowni, w którym 
się mówi, że uchwały Rady 
Miejskiej nie mają dla Elek- 
trowni żadnego znaczenia 
oraz stwierdza się, że ceny do- 
tychczas stosowane są niższe 
od tych, jakie należałoby sto- 
sować na podstawie ustawowej. 

Odczytane zostało również 
pismo. jakie nadesłała do Za- 
rządu Miejskiego KEŁ. Dyrek- 
cja KEŁ kategorycznie od- 
rzuca projekty Zarządu Miej- 
skiego, które ostatnio ustalo- 
no, a mian. w kwestii obniżki 
taryfy do nast. norm: bllet nor- 
malny — 20 groszy, bilet 
dla robotników 12 I pół gro- 
Szy, co w stosunku rocznym 
jest obniżką w wysokości 1 
miliona zł. 

Dyrekcja KEŁ. podtrzymuje 
swe stanowisko, źe może wpro- 
wadzić tylko taryfę warszaw- 
ską. Powołuje się na to, że 
musi wnosić opłaty koncesyjne, 
od których są wolne inne mia- 
sta. 

Tow. Prezydent prosił Komi- 


Wilk pod Łodzią 


We wsi Wiskitno pow, łódz- 
kiego w zagrodzle Leona Ku- 
źniaka pojawił się wilk, który 
zagryzł psa. Gospodarz zabił 
zwierze. 

Zwierze, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wydostało 
się z lasów spalskich i przez 
lasy nadleśnictw państwowych 
w Będzelinie oraz MKraszewie 
przedostało się aż pod Wiśnio- 
wą Górę i do Wiskitna. 

Pojawienie się wilka w odle- 
głości zaledwie 10 klm, od gra- 
nic Łodzi jest wydarzeniem 
niecodziennym. 


-|Popierajcie firmy 


ogłaszające się 
w „Łodzianinie” 


W wirze wielkiego miasta 


Kwasem solnym 
przemyła oczy 


43-letnia Maria Zuchowska 
(Wilsona 37) w mieszkaniu 
własnym uległa ciężkiemu po- 
parzeniu, 

Chorując na oczy Zuchowska 


tampon waty przemyła kwasem 
solnym oczy doznała ciężkich 
poparzeń obu oczu i twarzy. 


Wezwany na miejsce wypad- 
ku lekarz pogotowia po opa- 
trzeniu przewiózł poszkodowa- 
ną w stanie ciężkim oo szpitala, 


przemywała je przepisanym le-| Wypadek w Zakładach 


kiem, Przez pomyłkę dostała 
się jej do rąk butelka z kwa- 
sem solnym i gdy zwilżywszy 


Geyera 
W zakładach Geyera przy 


sję o niepodejmowanie na ten|ze sprawozdaniem na nast. po- 
temat dyskusji, zaznaczając, że | siedzenie komisji. 

Zarząd Miejski nie zrezygnuje Załatwiono także sprawę za- 
ze swych postulatów i będzie |brukowania ul. Dąbrowskiej i 
akcję kontynuował, przychodząc | na tym posiedzenie zakończono. 


Nad zmianą 
przepisów emerytalnych 


obradowała komisja regul. - prawna 


Po referaciesfdyr. Zarządu 
Miejskiego wywiązała się dys- 
kusja: w której zabierali głos 
radni: Kempner. Krzynowek, 
Zabłocki, Schweidler jr. oraz 
ławnik Andrzejak, W wyniku 
dyskusji wniosek Zarządu Miej- 
skiego został uchwalony. 
Następnie nacz. 


Wczoraj o godzinie 19-ej w 
sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego odbyło się posiedze- 
enie komisji  regulaminowo* 
prawnej.  Zajęto się zmianą 
przepisów emerytalnych w sen- 
sie rozciągnięcia ich na praco- 
wników przedsiębiorstwa: Ka- 
nalizacja i Wodociągi. W związ- 
ku z tym, że poprzedni Zarząd 
Miejski opracował już statut e- 
merytalny pracowników  Kana-|na 


targowisku zwierzęcym. 


lizacjj i Wodociągów i statut| Przyjęto 2 poprawki r. L wina. 
ten został zatwierdzony przez |Regulamin został uchwalony 
Urząd Wojewódzki, zaszła ko-, jednogłośnie. 


nieczność zmiany przepisów o| Przewodniczył tow. wicepre- 

zaopatrzeniu emerytalnym. zydent A. Walczak. 

Ti EET "R GITD EE R ZŁO DZIA AZDOW NZL, DT ZER RECŹGIA 

INSTYTUT KULTURY i SZTUKI pod kier. ROMANA DOBRZYŃSKIEGO 
PIOTRKOWSKA 98, RÓG ORO, TEL. 272-77. 


wypożyczalnia książek i pism 


krajowych i zagranicznych. Ostatnie nowości. Odsyłanie książek do 

domów na zamówienie telefoniczne. Abonament miesięczny 1zł.50 gr. 

(bez kaucji). Przedsprzedaż biletów oraz bilety zrzeszeniowe do 
Teatrów Miejskich i Kin. 


W 


Z codziennych walk 


robotników 
kiem. Robotnicy wysunęli żą- 


Nowy „system“ pracy 
pp. Marguliesa 
i Wolmana 


Na tle żądania robotników 
zastosowania podziału pracy 
wybuchł w dniu wczorajszym 
strajk okupacyjny w fabryce 
wyrobów pończoszniczych Mar- 
gulies i Wolman Południowa 69. 

W przemyśle kotonowym 1 
robotnik obsługuje 1 maszynę. 
W firmie Margulies i Wolman 
niewiadomo z jakiej racji za- 
stosowano inny system 1 ma- 
szynę obsługuje dwuch robotni- 
ków, którzy dzielą się zarob” 


Do mycia, prania i golenia znako- 
micie nadawają się mydła i proszki 


„ELIN“ 


Żądač wszędzie 


ul, Piotrkowskiej 295 uległ wy- 
padkowi przy pracy 20-letni 
Czesław Lewiński zam, 
uł. Natalji 2 (Chojny). 

Lewiński przygnieciony wóz- 
kiem do rozwożenia towaru, 
doznał złamania nogii s i 
obrażeń ciała. 


przy 


Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia P, C. i 
przewiózł do szpitala Ubezpie- 
czalni. 


danie podziału pracy po 3 dni 
dla każdego robotnika. 


W wykończalni zastosowano 
jeszcze gorszy system. Robotni- 
cy muszą zgłaszać się codzien- 
nie do pracy i nie zawsze o- 
trzymują pracę. 

ównież w wykończalni ro- 
botnicy żądają ustalenia czasu 
pracy. 

Interwencja przedstawiciela 
KI. Zw. nie odniosła skutku, 
wobec czego sprawę skierowa- 
no do Inspekcji Pracy. 

W strajku bierze udział 160 
robotników. 


%* * 


W dniu wczorajszym odbyła 
się konferencja w Okr. Insp. 
Pracy w sprawie zawarcia u- 
mowy dla  drukarń włók., kon- 
ferencja wczorajsza jak i po- 
przednia rezultatu nie dała. 

Przemysłowcy nie zgodzili się 
objąć umową wszystkich kate- 
gorii płac robotniczych. Prze- 
mysłowcy chcą sobie zostawić 
wolne ręce by każdej chwili 
móc przeprowadzić zmiany w 
obowiązujących płacach. 


Na wniosek Inspektora w po- 
niedziałek dn. 24 bm. odbędzie 
się konferencja w lokalu zw., 
na której obradować będą nad 
likwidacją spornych spraw, 


Brzozowski wczorajszym dalszy ciąg 
rełerował kwestię regułaminu | rozprawy przeciwko 24-letniej 
normującego sprawę porządku | Elzie Streichównie, 


Jak się dowiadujemy, dyrek- 
cja teatrów dotychczas jeszcze 
nie wypłaciła artystom zaległej 
pensji. Wśród artystów panuje 
wielkie wzburzenie. Panuje 
przekonanie, że taki stan jest 
nie do znicsienia i dłużej trwać 
nie może. Artyści w obronie 
swych praw będą zmuszeni w 
najbliższym czasie ogłosić strajk. 


* * 


Szatniarze zatrudnieni w szat- 
niach teatralnych wystąpili z żą- 


Latem ubiegłego roku na ła- 
mach „Republiki” ukazały się 
artykuły ostro krytykujące go- 
spodarkę teatrów miejskich. 

W odpowiedzi na to dyrek- 
tor teatrów Kazimierz Wro- 
czyński wystąpił na drogę są- 
ową przeciw autorowi artyku- 
łów red. Wigdrelawawi Pola- 
kowi. 


a 
K i a o PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74-76. 
Dojazd Ftram. 5,6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 


Chaos w teatrach łódzkich 


Artyści i pracownicy nie otrzymują 
swych zarobków 


daniem wypłacenia należności 
za popołudniowe przedstawienia. 
Ponieważ żądanie ich nie zo- 
stało uwzględnione, wstrzymali 
się od pracy. Publiczność, przy- 
była wczoraj do Teatru Pol- 
skiego, siedziała na widowni 
w płaszczach, 

Na skutek interwencji władz 
szatniarze strajk przerwali, za- 
strzegając, że podejmą okupa- 
cję, o ile żądania ich nie zo- 
staną w ciągu dwóch dni 
uwzględnione, 


Gospodarka teatrów łódzkich 
przed sądem 


W dniu wczorajszym sprawa 
znalazła się na wokandzie Sądu 
Okr. w Łodzi i odbyła się zgod- 
nie z nowymi przepisami, przy 
drzwiach zamkniętych. 

Po wstępnych badaniach ce- 
lem zbadania dalszych świad- 
ków Sąd odroczył rozprawę na 
inny termin. 


Telefon 129-88, 


Dzis i ks następnych! 


„KŁAMSTWO 


J. Sliwiński, 
rowicz, 
przewag 


Wielki ZOSI, program: 
Film, który wzruszy i zachwyci wszystkich 


w-g powieści Stefana Kiedrzyńskiego „Dzień upragniony*'. 
W rolach głównych: Elżbieta Barszczewska, M. Ćwiklińska, 
Kaz. "fer pajak 
Michał Znicz i 
Następny program m _ Następny program „SYGNAŁY =m YGN rę L Yy“ 

Ceny miejsc:1—1,09, II m. 90, IIF-050. Kupony ulgowe po miejsc:1—1,09, II m. 90, II4—0.50, Kupony migawe po po 


70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek 
R BT w dni TR o g. 4 w niedz. i święta o g 12, A 


KRYSTYNY” 


Suek Woszcze- 


Bohaterka miłosnego trójkąta 


skazana na 10 lat więzienia 


Na wokandzie Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi znalazł się w 


zabójczyni 
swej „kochanki” Rybickiej. 


Jak już pisaliśmy, sprawa 
odbyła się przy drzwiach zam- 
kniętych. 


W dniu wczorajszym zezna- 
wali dodatkowi świadkowie 
na wniosek obrony. 

Po przemówieniu stron i po 
dłuższej naradzie Sąd wydał 
wyrok mocą którego oskarżona 
Streichówna skazana została 
za zabójstwo Rybickiej na 8 lat 
więzienia, zaś za usiłowanie za- 
bójstwa Włodarczykówej na 6 
lat więzienia. 

Ze względu na zbieg pzze- 
stępstw sąd zastosował łączną 
karę 10 lat więzienia, 


W motywach sąd orzekł, że 
nie dał wiary oskarżonej, jako- 
by nie miała zamiaru zabić Ry- 
bickiej, ani nie usiłowała zabić 
Włodarczykowej,natomiast dzia- 
łała w obronie własnej. Po za- 
bójstwie nie zeznała w policji, 
że działała w obromie własnej. 
Sąd wyniósł przekonanie, że 
oskarżona nosiła się już od 
dłuższego okresu czasu z za- 
miarem zabicia Rybickiej i 
Włodarczykowej, t.j. od czasu, 
gdy Włodarczykowa postano- 
wiła ją opuścić i przenieść się 
do Łodzi. Na zasadzie zeznań 
świadków, sąd ustalił, że oskar- 
żona poszukiwała broni i pytała 
różnych osób, gdzie może na- 
być rewolwer, a ponadto wpra- 
wiała się w obchodzeniu się 
z nią, 


Wytwórnia bielizny 


damskiej i semi 


1f Poleca na sezon wiosenny i letni 

j l 0 |; wszelką galanterię damską i męską. 

Á ocainość: Najnowsze fasony 
oraz galanteria Piotrkowska 48 b Rissa oraz koszule sportowe. 


e e TOW NY E N L OP DOW" a a a 
Dziś wielka akcja odszczurzenia miasta 


Dziś w godzinach przedwie- | będą przez specjalne komisje 
czornych rozpocznie się w Ło-|obliczone, dla  zorientowania 
dzi generalna akcja odszczurze- | się, jak wypadła akcja podjęta 
nia naszego miasta. przeciwko gryzoniom w naszym 

W akcji tej wziąć muszą | mieście. 
udział wszyscy dozorcy domo-| Uchylający się od wydanych 
wi na terenie całej Łodzi, zarządzeń, dozorcy domowi, a- 

Po całkowitym uprzątnięciu | dministratorzy. względnie właś- 
posesji i wyczyszczeniu smie- | ciciele domów pociągani będą 
tnic, rozłożone być muszą trut-, do surowej odpowiedzialności 
ki na szczury. Padłe szczury | administracyjnej. 


Kurs obrony przeciwgazowej 


i przeciwlotniczej dla lekarzy 


Wydział Zdrowia Urzędu Wo-, lInformacyj udziela Wydział 
jewódzkiego w Łodzi wespół ż | Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego 
Polskim Czerwonym Krzyżem w Łodzi względnie P. C. K. 
organizuje w najbliższym czasie| Na kursie wykładane będą 
kurs obrony przeciwgazowej i|przedmioty z zakresu ratownic- 
przeciwlotniczej dla  lekarzy|twa przy zatruciu gazowym lub 
medycyny i lekarzy dentystów, porażeniach bombowych, 
którzy albo wogóle nie przeszli | mamm. 


tego kursu, albo też przeszli CR 
kurs 16-godzinny, uważany o- Czytajcie 
Łodzianina 


becnie za niedostateczny, Kurs 
rozpocznie się w najbliższym 
czasie, Zapisy przyjmują orga- 
nizacje lekarskie. -e DO ZZOZ 
Qdbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83.: 


